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iHitler dożywotnim prezydentem I kanclerzem 
m Kanclerz, Jako g łowa Rzeszy, nie Jest odpowiedzia lny przed par­

l a m e n t e m . — M i n i s t r o w i e sa odpowiedz ia ln i t y l k o przed H i t l e r e m 

Ministrowie Rzeszy przysięgają na wierność Hitlerowi 
30©e 

ochąl* 
jrai" ' 

Berlin, 16 października 
Dr. Lammers ogłosił znamienną in-

'erPretację ustawy o połączeniu urzę-
prezydenta i aknclerza Rzeszy z 

"Nem 1 sierpnia 1934 r. 
Ustawa ta — oświadczył dr. Lam-

f e rs — znosi zarazem pastanowienla 
ko nstytucji, dotyczące okresu urzędo-

tern odpowiedzialny p t^ c d parlamen- mieckiego Adolfowi Hitlerowi, iż po 
tem. Ministrowie odpowiadają tylko święcąc będę siły swe dla dobra naro-
przed kanclerzem. du niemieckiego, przestrzegać praw, 

spełniać sumiennie nałożone na mnie 
Berlin, 16 października 1 obowiązki oraz bezstronnie 1 sprawie 

Gabinet niemiecki uchwalił dziś usta dliwie wykonywać swój urząd", 
wę o zaprzysiężeniu ministrów Rzeszy! Członkowie rządów krajowych, o ile 
i członków rządów krajowych. W myśl nie są równocześnie ministrami Rzeszy 
tej ustawy, zaprzysiężenie ministrów j składać mają tę samą przysięgę na ręce 
Rzeszy przy objęciu przez nich urzę-j namiestników, a w Prusach kanclerzo 
dów odbywać się ma według następu-j wi. 

Po uchwaleniu ustawy odbyło się 
Rozdzielnie ze sobą zespolone. Kan-| „Przysięgam, że będę wiernym i po-' niezwłoczne zaprzysiężenie ministrów 
'fz, jako głowa Rzeszy, nie Jest przy- słusznym wodzowi Rzeszy i narodu nie 

• n i • •« 
? 

nik J^nia prezydenta Rzeszy, tem samem 
•ut nî JJolf Hitler stał się dożywotnim prezy 

intern i aknclerzem Państwa Niemiec­
ko. Oba te urzędy są w jego osobiej jącej roty: 

ratowania w Bułgarii. Francji i Czechosłowatj 
*raz wydalanie „uciążliwych cudzoziemców" w związku z zamachem w Marsylii 

Sofja, 16 października. 
L (PAT). Policja natrafiła na kryjów-
J terorystów macedońskich. Afeszto-
™io poszukiwanych przez policję te­

kstów Medarowa, Arglrowa, Stefa­
na oraz osoby, u których sie ukry-

. • i 

Paryż, 16 października. 
(PAT). W Cherbourgu aresztowano 

Jugosłowianina Popoyjca, przy którym 
zanleziono pistolet automatyczny. 

*» 
Praga, 16 października. 

wacji rewizje w kolach emigracji jugo 
słowiańskiej. Kilkunastu emigrantów zo 
stało z Czechosłowacji wydalonyph. 

Paryż, 16 października. 
(PAT). Emigrant chorwacki Radicz, 

syn zabitego w swoim czasie w Biało-
(PAT). W związku z zamachem w grodzie przywódcy ruchu chorwackie 

Marsylji przeprowadzono w Czechosło- go, został wydalony z granic państwa. 

igrzymhi z całej Jugosławii do trumny 
Króla Aleksandra.—Białogród spowity w Krepę. — 

Król rumuński przybył na pogrzeb 
kowie rządu oraz przedstawiciele kor 
pusu dyplomatycznego. 

Białogród, 16 października. 
(PAT). Tysiące mieszkańców Bia-

ju^odu oraz osób, przybyłych z najdal-
RJ ch okolic kraju, defilują bez przer-
ku P r z e d trumną króla Aleksandra, wy 

^ioną na widok publiczny w sali ho-
j , - W c j starego pałacu. Na ulicach mia-Ji4s Panuje ruch bardzo ożywiony. Ze 

•„wski % L y s t k i c h stron Jugosławii przybyły 
Ł__^iPld a c ' e l u d nośc i , °v oddać ostatni 
mię ^M/l "kochanemu monarsze.'Zwracają 

lo,:?0 niezliczone delegacie włościan w 
3 2 ł ! ^ * p n i a c h narodowych, które zdążaią 
:af%i' ^nku pałacu, by złożyć wieńce na 

— l a t . ! . k f61a. Cały Białogród przybrał 
'xn«*" , 0 bne. Na domach widnieją fla-

Ylińskie«"J powite krepą 
«'rw'^1 aJ Popołudniu o godzinie 18-cj 

asta\ trumną króla Aleksandra odpra-
niań, "^ci j n a r j ożeństwo żałobne w obe 
54, fa" r j f \yj e . r°aziny królewskiej. Na nabożcń 

a01 r . , i e n ? b y f obecny również król Ka-
l Mer*,1 o s k i z k s - Mikołajem. 

' • % i U u d ? l i c '2-30 złożyli hołd przed 
K r o l a Aleksandra wszyscy człon 

króla— 
macedończykiem 

i ,ii ̂  sprzecznie nazywa się 
Georgjew 

cl^«£'i ^ . ^ A t \ P a r y ż - 16 października. 
*IU°A> 2)- Z Sofji donoszą: Na o o d s t a -

» ^ u ^ i 5 * ' P r z e s i a n y c h przez w ł a d z e 
**<ii t ' p o l i c * a bułgarska z d o ł a ł a w 
k H » * t e R o r y c z n v ustalić, ż e z a b ó j -
2* C , , e < { s a n d r a , r z e k o m y Kelemen, 

" i o l ^ ^ V | m , e m a c e d o ń c z y k l e m I n a z y w a 
N a G e o r g i e w . 

Białogród, 16 października. 

Prezana, ministra spraw zagranicznych 
Titiilescu i innych członków świty kró­
lewskiej. 

Na dworcu byli obecni królowa Marja 
(PAT). O godzinie 16.30 przybył do'rumuńska, regenci, ks. Paweł. Perowic 

Białogrodu król Karol rumuński w to- i Stankoyic, członkowie rządu oraz 
warzystwie ks. Mikołaja, marszałka przedstawiciele świata politycznego. • 

Goering jedzie na pogrzeb króla Aleksandra 
w charakterze specjalnego wysłannika armji niemieckiej 

Berlin, 16 października, 
(PAT). Kanclerz Hitler, jako naczel­

ny wódz armji niemieckiej, wydelego­
wał premjera pruskiego gen. Goeringa 
w charakterze specjalnego wysłannika 
na uroczystości pogrzebowe do Biało­
grodu. 

Premierowi Goeringowi towarzy­
szyć będą gen. por. Blaskowitz i koman 
dor baron Harsdorf. Premier Goering 

grobie króla Aleksandra gen. Goering 
złoży wieniec z napisem: „Swemu da­
wnemu bohaterskiemu przeciwnikowi z 
bolesnem wzruszeniem—armia niemie 
cka". 

Komunikat urzędowy podkreśla, że 
kanclerz, powierzając tę zaszczytną mi­
sję swemu najbliższemu współpracowni 
kowi, pragnie wyrazić szczególny hołd 
i szacunek, jaki żołnierz niemiecki od 

ska 

odleci w środę rano do Białogrodu. Na czuwa dla zmarłego króla Jugosławii. 

Opozycja jugosłowiańska deklaruje spółprace 
z radą regencyjną, ale nie z obecnym rządem 

Białogród, 16 października. 
Przywódca byłei ludowej partii chor­

wackiej, następca Radicza, dr. Maczek, 
który znajduje się obecnie na kuracji w 
jednym ze szpitali w Zagrzebiu, zwró­
cił się za pośrednictwem swego lekarza 
do marszałka dworu, prosząc o zakomu 
nfkowanie królowej Marli i ks. Pawło­
wi w jego imieniu wyrazów największe­
go współczucia spowodu zgonu króla 
Aleksandra i oświadczenia, że zawsze 
stoi do dyspozycji, o ile tego od niego 
zażąda regencja. Deklarując gotowość 
współpracy z regencją, dr. Maczek za- wej. 

strzegą słę, że współpraca ta nie będzie 
możliwa z obecnym rządem. 

Oświadczenie dr. Maczka, który nie­
dawno skazany został na półtora roku 
więzienia za podpisanie deklaracji auto-
nomistycznej, wywołało w kolach poli­
tycznych wielkie wrażenie. Oświadcze­
nie przywódcy autonomistów chorwac-
cklch, jak i oświadczenie przywódcy 
Słoweńców ks. Koroszeca, wskazują do­
bitnie, że zdecydowani przeciwnicy o-
becnego systemu w Jugosławii są zwo­
lennika!"! iitrz^inanja jedności państwo-

Francja 
skorumpeian.ii. 

Napisał : E - S . 
Paryski korespondent „Republiki' 

Trudno oddać słowami piorunująco 
wrażenie, . jakie wypadki marsylijskie 
wywarły na ludności francuskiej.. Gó­
ruje nad wszystkiem uczucie palącego 
wstydu i hańby za nieumiejętne speł­
nienie elementarnych obowiązków - goś­
cinności, • Jak wiadomo, szczerze repu­
blikański lud francuski pasjami lubi wł* 
tać u siebie obcych monarchów, którzy 
z reguły są tutaj popularni. Nasuwa się 
także wszystkim bolesne porówanie t. 
niedawną Wizyta nieszczęsnego kr3Ja 
Aleksandra w Butgarji, tym krain ciąg­
łych zamachów, która Jednak miała 
przebieg zupełnie pomyślny. 

Nie może zresztą ulegać najmniej­
szej wątpliwości, że w ten sposób przy­
gotowany zamach mógł się udać jedy­
nie dzięki niebywałemu niechlujstwu 
francuskich władz bezpieczeństwa,, 
dzięki ich niesłychanemu niedbalstwu, 
lekkomyślności i niekompetencji zawo­
dowej. Ludzie ci zdają, się interesować' 
i poświęcać czemuś zupełnie innemu, n|ż 
uczciwemu pełnieniu prostego obowiąz­
ku. Są oni skorumpowani do cna; .iie-
ma prawie dnia, żeby nie wvbuchV Ja­
kiś nowy skandal, Jakaś stawiskiada, 
mąrlanlada itd. Głosi fama. że indywi­
dua te trzymają, się'u władzy pomimo, 
tych wszystkich skandali dlatego jedy­
nie że posiadaj;) dokumenty, morcacc 
skompromitować najwyższe osobisf'> 
ści francuskiego świata politycznego. 

I jeśli poświęcono narazie ministra 
spraw wewnętrznych Sarraut. prefekta 
Marsylji (departamentu Bouches du 
Rhone) i kilku wyższych urzędników 
cjużby bezpieczeństwa, to uczyni no tc 
nictylko w celu udzielenia saUsfnUMi 
moralnej Jugosławii, ale także w celu 
uspokojenia umysłów w kraiu. 

W nastrojach . daje sie zres't.1 wv~(: 
czuwać wyraźny wysiłek w kierunku 
s a m o o p a n o w a n i a . dążenie do 
zachowania jako tako godności wobec 
zagranicy, do niepowiększania kompro­
mitacji. Wyczuwa sie także chęć nie­
powiększania trudności sedziwmu pre-
mjerowl, który jest popularny dlatego, 
że władze objął nie ze względów egoi­
stycznych. Tylko te okoliczności t ł u-
maczą s t o s u n k o w y s p o k ó j 
P a r y ż a , pomimo, że umysły są 
silnie wzburzone. 

A położenie Doumergue'a nie jest ła­
twe: W przeddzień uzunełnia^cyoh 
wyborów kantonalnych, które obecnie 
mają szczególne znaczenie svmptntm-
tyczne, w przeddzień zwołania Zgro­
madzenia Narodowego (Izba Deputowa­
nych i Senat łącznie), maiącego nchwn-
lić zmianę Konstytucji, w chwili, loc.1v 
sytuacja wewnętrzna przedstawia 
szczególne trudności, rząd zostaJe na~'f. 
pozbawiony dwóch nalważnie}szv-f, 
f i l a rW, mlnlsstrów spraw zagranicz­
nych I wewnętrznych. Ponowne obsa­
dzenie tych tek nie jest rzeczą łatwn, 
szukać bowiem należy nietvlko n'^nh;-
stości popularnych, o pewnei wadze ga­
tunkowej, ale należy także law!rrv-<< 
pomiędzy partjami i nie naruszać 
chwiejnej równowagi stosunków poli­
tycznych. przestrzegaiacyiMi teco «»(?»(« 
gólnego zawieszenia broni. któ'-e tytni 
zwie się szumnie Jednością narodowa w 1 

przeciwieństwie dn 'ólnego frontu'' 
socialistów i komunistów. 

K ' ie Jest przytem-

http://skorumpeian.ii
http://loc.1v
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tej okazji będzie się musiał Doumerguel 
pozbyć także znienawidzonego formal­
nie przez ulicę ministra sprawiedliwo­
ści, Cherona, któremu vox porjuli zarzu­
ca, że świadomie dąży do zatuszowania 
afery Stawiskiego (Cheron iuż ustąpił 
— przyp. Red.). 

Doumergue jest wprawdzie zręcz­
nym graczem politycznym, ale tym ra­
zem gra przedstawia wyjątkowe trud­
ności. 

Trzeba przezwyciężyć wszystko, 
trzeba przezwyciężyć nałogi i zwycza­
je środowiska politycznego, trzeba o-
czyśctć zgniła atmosferę Intryg I prze­
kupstwa, trzeba stworzyć niezbędną w 
obecnych warunkach siln* władzę w 
^raju, który do tegd nie Jest orzyzwy 
czajony, w kraju rozkochanym w wol­
ności, przywiązanym do swobód oby 
watelskich. sprzyjającym lewicy z oba 
wy przed faszyzmem, trzeba poskromić 
partyjnictwo I wrodzony indywidua 
lizm, trzeba jednem słowem orzezwy 
ciężyć samego siebie. 

A przy tern wszystkiem stosowanie 
obcych wzorów Jest tutaj niemożliwe 
Trzeba znaleźć coś nowego, jakieś roz­
wiązanie, któreby było w zgodzie i 
podstawowem usposobieniem narodu 
francuskiego. 

Dotychczas Doumergue umiejętnie 
gra na sentymentach ludowych. 1 zdaje 
się, je innych atutów nie posiada. Naj­
bliższa przyszłość pokaże, iakie re­
zultaty w grze tej tfda mu sie osiągnąć 

E. S. 

Z w ł o k i k r ó l a j a d ą d o B e l g r a d u 

Ze SpHtu zwłoki króla przewieziono specjalnym pociągiem do Belgradu. Oto moment wniesienia trumny do wagon* 
;!i 

Koniec strajku górników 
na Węgrzech. 

Po 4 dniach głodówki w pod­
ziemiach, wyszli na powietrze 

Budapeszt, 16 października. 
(PAT). Strajk górników w Pieciokoś-

ciołach zakończył się dziś przed połud­
niem. Prowadzone pomiędzy przedsta­
wicielami rządu a delegatami górników 
rokowania doprowadziły do całkowite-
gp. BPrpiumienJa... 

Po przyjęciu przez strajkujących za­
proponowanych przez rząd warunków, 
738 robotników opuściło po 108-godzin-
nym strajku kopalnię. 

Wiadomość o przerwaniu strajku 
przyjęta została wszędzie z wielkiem 
zadowoleniem. 

Poziom wód 
w Małopolsce podnosi się 

Kraków, 16 października. 
Trwające od kilkunastu dni deszcze 

wpłynęły znowu na podniesienie się Już 
po raz trzeci tego roku stanu wód w 
Małopolsce. 

W niektórych okolicach doszło do 
wylewów mniejszych rzeczek. Woda 
zabrała tam szereg prowizorycznych 
kładek i mostów, Jednakże, na szczęś­
cie, większych szkód narazle nie wy­
rządziła. 

W Małopolsce padają w dalszym clą 
gu deszcze, Jednakże naraZie niebezple-
c;v listwa żadnego niema. 

Awjonetka niemiecka 
przymusowo lądowała w Lesznie 

Leszno, 16 października. 
Na polach 2 baonu 55 p. p. lądowała 

w Lesznie awjonetka niemiecka XIV gru 
py lotniczej, stacjonowanej w Staaken. 
Pilot Weisse, który wystartował do 
próby wysokości w Berlinie, stracił 
wskutek wichury orjentację i lądował 
przymusowo w Lesznie. 

Po wylegitymowaniu pilot był podej­
mowany przez 17 pl. ułanów, poczem 
wystartował do powrotnej drogi. 

Kara śmierci we Francji 
Paryż, 16 października. 

(PAT). Rada ministrów zebrała się, 
by rozpatrzeć sprawy skazanych na ka 
rę śmierci przez doraźne sądy wojenne 
w Dijon. 

Bomby pękają w Havanle 
Hawana, 16 października. 

(PAT). W różnych dzielnicach mia 
sta rzucono dzisiaj 10 bomb. Ofiar w lu 
dziach nie było. 

Olbrzymia powódź w Danii 
Część kraju pod wodą.—Huragan nad Filipinami i Tunisem 

Kopenhaga, 16 października. 
(PAT) Gwałtowna burza, połączona 

z ulewą, która w ostatnich dniach na­
wiedziła rozmaite prowincje Danji spo 
wodowała w wielu miejscowościach 
gwałtowny przybód wód i powodzie. 

Największe opady były w zachod­
niej Jutlandji, gdzie w okolicach Ran-
deres rozpoczęła się powódź, której 
rozmiary są niemal takie, jak w roku 
1921. 

W ciągu paru godzin woda w fior­
dzie Randers podniosła sie o półtora 
metra 1 zalała przylegającą do portu 

Mieszkańcy wielu do-
się ratować ucieczką 

część miasta, 
mów musieli 
przez okna. 

Zniszczeniu uległy znaczne zapasy 
towarów. 

W okolicach miasta zatonęło 30 szt. 
bydła. Gwałtowny przybór wyrządził 
także .wielkie szkody na wybrzeżu 
kresundzkiem. 

W porcie kopenhaskim poziom wo­
dy podniósł się o 65 centymetrów po­
nad stan normalny. 

San Francisco, 16 października. 
(PAT) Według doniesień z Manilli 

nad miastem przeszedł gwałtowny t*| 
fun. Ulice miasta znajdują sie p<$ 
wodą. Bliższe szczegóły sa dotyki 
czas nieznane. Połączenie radiowe] 
Filipinami jest przerwane. 

Paryż, 16 października ( P A T f i 
Nad południową częścią Tun\j| 

pYzeciągnął gwałtowny huragan, poJi 
czony z ulewnym deszczem. Rz^ 
w y s t ą p i ł y z brzegów. 

Komunikacja jest całkowicie przer^ 
na. Szkody obliczane są na ZKÓrą 
miljonów franków. 

^ ?8l 
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Przyczyny strasznej katastrofy w 
Ś l e d z t w o t r w a w d a l s z y m c i ą g u . — Z p o ś 

o y c h , 11 J u ż w c z o r a j o p u ś c i ł o s z p l i a l 
Katowice, 16 paźdz. 

W związku z wczorajszą katastrofą, 
jaka wydarzyła się przy budowie kate­
dry katowickiej, dowiadujemy się, że 
śledztwo, zmierzające do ujawnienia 

przyczyny katastrofy, prowadzone jest 
przez sędziego śledczego Zdankiewicza. 

W ciągu wczorajszego wieczora po­
licja przesłuchała kierownika budowy, 
inż. Jana Scypio oraz bezpośredniego 

0000000000000000(XXXX>OOOOOOOCOOOOOOOOOOCX)OCXXXX̂  
Z ostatniej chwili 

ŁÓDŹ, 17 p a ź d z i e r n i k a 
o c z e k i w a n e c i ą g n i e n i e 1-ej k l a s y Nareszcie jutro rozpocznie się dawno 

wtelklej 31-ej Loterji Państwowej. 
Niejednego Gracza czeka miła niespodzianka w postaci większej wygra 

nej, na co liczyć mogą przedewszystklem Oracze kolektury N. Jatka ('Piotrkow­
ska 22 I 66), słynnej z wielkich I częstych wygranych. — A zatem kto nie po­
siada jeszcze losu, niechaj spieszy tam zaopatrzyć się w los szczęścia! 

U 

hord w Marsylii na filmie w Polsce 
nie będzie wyświetlany,— Ministerstwo spraw wewnętrznych 

nie udzieliło pozwolenia 

I C H N O C E . 

Warszawa, 16 października. 
(B) Dowiadujemy się, że ministerstwo 

spraw wewnętrznych zabroniło wy­
świetlania na terenie Polski filmu przed­
stawiającego zamach na króla Aleksan­
dra l min. Barthou w Marsylii. Już dwa 
amerykańskie towarzystwa filmowe 
sprowadziły do Warszawy swe zdjęcia 
filmowe i zgłosiły je do cenzury w biu­
rze fi lmowym ministerstwa spraw we­
wnętrznych. 

Po dwudniowych wahaniach orze­
czenie urzędu cenzorskiego brzmiało 

negatywnie. Podobno zalntersowane blu 
ra filmowe mają się zwrócić do zwierz 
chników urzędu cenzorskiego z prośbą 
o zezwolenie na wyświetlenie filmu po 
pogrzebie króla Aleksandra. O ile nam 
wiadomo, szanse na uwzględnienie tej 
prośby są minimalne. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas 
film ten wyświetlany jest tylko w An­
glii i w Anstrji. W Niemczech zakaza­
no aż do pogrzebu króla Aleksandra, 
a v.(.' Francji zakaz jest bezterminowy. 

nadzorcę przy robolach, podmistrza 
nisława Ławniczaka. 

Według zdania rzeczoznawców 
downiczych, roboty przy budowie k 8 

dry n i e o d b y w a ł y s ię b e z p e w n y c h tiC> 

b i e ń . 
W ciągu dnia wczorajszego i dzisJ 

szego przedpołudnia ze szpitala ""'j 
skiego, dokąd przewieziono 61 ran^^ y« 
zwolniono 12-tu, których rany nie 
magały leczenia szpitalnego. 

ikarze dokonali prześwietleń °.ą Lekarze dokonali 
katastrofy. Wynika z tego, że po c? ą l j« i^pita 
w e przypuszczenia, jakoby robotnik ^ i ^ y j ^ 
rzy Sauer miał złamany kręgosłup. 0 - J ku\\ 
zały się niesłuszne, gdyż ma on z> a" 1

cf ^ i c j 
cztery żebra. Wszystkie inne ofiary, | ł l f W i C e ' 
ją się znacznie lepiej i według opi"' 1^ |, 6 b y v v 

karzy, n i e z a g r a ż a i m n i e b e z p i e c z O 1 5 ^ t y n a 

u t r a t y ż y c i a . . v się 
Do szpitala przybyło kilku ksi{?"j n *d r , 

rozmaitych parafij Śląska, z któryC11 ,i ̂  p. 
chodziły ofiary katastrofy, dopytuj*?^ J e

s M.a 

o ich zdrowie, gdyż rodziny robotĄ1 .f*eg< 
ii,.. y» zatrudnionych przy budowie ka . 

należą d o r z ę d u najbiedniejszych 
mogły przybyć osobiście. 

Wlce 

Ki) 

Uduszony burmtetr* 
Wiedeń, 16 paźdz iern ik i 

(PAT). W miejscowości Pot isccd 
Julin w Dolnej Anstrji zosta! 1 j i 
wany przez uduszenie tamtcis/ v I 
mistrz Kaiblinger. Policji nie ug jj 
dotychczas wyśledzić sp rawco ' 
również motywów zbrodni. 
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Y M I A Ł STRZELAĆ Z KELENANEN 
ale w ostatniej chwili cofnął się przed zbrodnią. — Szybka ucieczka 
* marsylji do Paryża. — Bomby i rewolwer w mieszkaniu Maln go 

agoii"' 

Paryż, 16 października 
, Aresztowany wczoraj w Mełun spis 
J°yiec Malny byl badany w ciągu 10 
rodzin. Dochodzenie prowadzili przed­
stawiciele francuskich władz śledczych 
? działem szefa jugosłowiańskiej służ-
y bezpieczeństwa Sinionovica. Z ze-
? n a " Malny'egó wynika, że prawdziwe 
™8o nazwisko brzmi Mio Kraj. Jest on 
"r°dzony w Chorwacji w Koprywnicy 
* r- 1908. W organizacji rewolucyjnej 
^częściej używał pseudonimu Silny. 
Trzymał polecenie wzięcia bezpośre-
°n'ego udziału w zamachu marsylskim, 
J^yczem mial osobiście wykonać za-
JKch bądź w Marsyljl, bądź też w Pa-

gdyby zawiodły strzały Kelema-
O organizacji zamachu Malny-Kraj 

^ wyjaśnienia następujące: 
, Trzech spiskowców przybyło w dn. 
*° września z Budapesztu do Zurichu 
£ fałszyweml paszportami węgierskie 

Na dworcu w Zurichu oczekiwał Ich 
- Keleman - Georgiew w towarzys­

z e Kramera, który występował jako 
'e'egat dr. Pavellca. Pavelic kierował 
fh akcją. Po skromnym posiłku na 
W)rcu w Zurichu, spiskowcy pojechali 
h° Lozanny i zatrzymali się w hotelu 
f^miers. Tam zmienili garderobę, prze 
krając się w nowe ubrania. 

w W hotelu podali się za obywateli wę 
pskich, przybyłych z Budapesztu, 
fitomer udał się na nocleg do Culoz. 

la 28 września trzech spiskowców 
i-lechało do Francji przez Thonon, 
S\ Inni przez Evlan. Spotkali siej 
gsyscy tego samego dnia w pociągu, i 
'^cym do Paryża. 

Malny wyjechał do Marsylji wraz z 
siem-Kelemanem, z którym zajęli po-

'J w hotelu. 
Dnia 9 października zjawił się w Ich 
oju Kwaternjk - Kramer, który wy -
Instrukcje następujące: „Wiecie, co 

cle robić. Król dziś przyjeżdża do 
rsylji. Strzelajcie". Kramer wręczył 
a granaty i rewolwery obu spiskow-

• la lny wraz z Kelemanem pojechali 
Jbusem na plac Giełdy. Keleman wy 
j?kał w tłumie najdogodniejsze mlej-

nie zdradzając najmniejszego zde­
jmowania. Malny natomiast stracił 
(Ĵ agę. Nie mógł się zdecydować na 
t^isrwo niewinnych. Zwierzył się z 

ca rt' 5™ uczucia Kelemanowi. Ten wzru-
^ ramionami I mocnym chwytem rę-
v zatrzymał go przy sobie. Malny wyr 

cii ¥ S 1 ( ? l
e d n a

'
{ '

 z n

' k *
 w tłumie. Następ 

trza s

£
8

z y b k o odjechał do Avlgnonu, a po-
" d o Paryża. 

b Cy^nsacyjne te zeznania trwały przez JE! noc, 
cb *<F 

i m 

ny t a, 
po 

loty?1 

jowe 

Protokuł ich obejmuje zgórą 20 stron 
pisma maszynowego. Władze francus­
kie sprawdzają obecnie prawdziwość 
zeznań Malny'ejjo - Krają. 

* 

Paryż, 16 października 
Z Marsylji donoszą: Rewizja, doko­

nana w pokojach, zajmowanych przez 
spiskowców w Aix on Provence w okre 
sie od 7 do 9 października, dała nieocze 

kiwane wyniki. W pokoju, zajmowa­
nym przez Malnyego - Sllnyego - Kra­
ją, wykryto dwie bomby I naładowany 
pistolet automatyczny. Bomby były te­
go samego typu, co znalezione przy za­
bójcy króla, Kelemanle. WParyżu zna­
leziono liczne odezwy I nielegalne pis­
ma chorwackie, które przekazano wła­
dzom śledczym w Marlsyljl. Dokumen­
ty te stanowią olbrzymi plik aktów, da­
jących dokładny obraz wywrotowej 
propagandy chorwackiej. 

W całej akcji politycznej we Francji 
biorą żywy udział przedstawiciele jugo 
słowiańskiej służby bezpieczeństwa, co 
ułatwia zadanie władz francuskich. 

Lozanna, 16 października 
W przechowalni na dworcu policja 

wykryła walizę, należącą do bandy te-
rorystów, którzy oddali ją na przecho­
wanie w dniu wyjazdu do Marsylji. 

W walizie znajdowały się trzy stare 
ubrania, gwizdawka, pistolet systemu 
Mauzera, kał. 7.65, nabity 8-ma nabo­
jami, pistolet systemu Waltera, kal. 6.35 
nabity 6-ma nabojami, oraz 18 magazy 
nów zapasowych po 6 naboi. 

:oW j | 
ic ka« 

rann? 

r y c h V tuja<U,| 

on Medarda 

A w i c e 
Downarowfcza, 

•prezydenta Warszawy nie 

eń 
°i^ik ^Th?1}^ Dzieciątka Jezus, zmarł wice 

. fj, J 4 Warszawa, 16 paźdz. 
t|;4 >fat) — Dziś, o godz. 4.30 naci ranem 

V l 5 e i n t m i a s t a st, Warszawy, b. mini-
z ł a ^ " f cw j } ł u r y 1 s z t u k i ' i n ż - M e d a r d D o w * 
'nfnii '! , f«ek'C eP r ezydent miasta Downarowicz 
! j | j U l ^ » l od 29 lipca r. b. w szpitalu, 

o o . n a serce i nerki. Ostatnio wywią 

Hiszpanji p & n u ' e i 

Obecnie rząd przeprowadza sankcje karne w hiszpańiśiiem • Hsrolto 
Henday, 16 października. ) Pasażerowie, jadący z Madrytu] Casablanca, 16 październik. 

(PAT). Po raz pierwszy od 11 dni'stwierdzil i, że stolica przybrała zupet-1 (PAT). W związku z rewoltą his>. 
przybył tutaj z Hiszpanji pociąg,-wio-i nio normalny wygląd I że życie płynie pańską, władze przedsięwzięły encrięt 
zący licznych pasażerów. Pasażerowie'normalnym torem. Wyrażono przekona czne środki w catym hiszpańskim Ma-
oświadczają, że w okolicach przez któ-. nie, że rewolucja została ostatecznie o-, roku. 
re przejeżdżał pociąg, panował zupełny j panowana. 
spokój. 

Przed pogrzebem o. prezydenta Pólncarego 
Od jutra zwłoki będa^wystawione na widok 

publiczny w Panteonie 

; l*n zapalenie płuc. Od 2 tygodni 
' ^ d °iw i Ł l s t a l e s i ę P°źarszał. 
V Ł Medard Downarowicz osierocił 

e ^ e r t

a r ' ę o r a z d w u c h synów: Stefana 
^ t e d j j l i e ^ ^ r t u d e n t ó w politechniki. Zmar-

Powyżej reprodukujemy zdjęcie przesłane drogą radjową 
cji Poincare na łożu śmierci. 

Paryż, 16 października. 
(PAT) Według doniesień dzienników 

zwłoki prezydenta Poincarego będą 
dziś przeniesione do kościoła St. Honore 

W Ceuta zawies^.ono^P.^ui^KUóWrtft 
sta, należących do partji- socjaltetycź^ 

yj ri;v[;.cwo;;cqoiG 
Nałożona 5000 peso^ów kary im p t t " u 

siębiercą poriowogo Dalzido, za wr —y 
mai:*e sie od pracy przy dohlclu db Lrro 
gu statku turystycznego. 

Uruchomiono częściowo aut"biisv 1 

taksówki. Kawiarnie, restaiiracic i r l ; ' -
py otworzono. Instytucje państwowi 
wróciły do normalnej pracy. 

Naogół przeprowadzono 60 r r c r ' o -
wań I skonfiskowano dużo orzcettor/y-
wancl nieiegalnie broni. 

Atak na nowego s -
stra we Fr?n" . 

Paryż, 16 października 
(PAT). Radykalna „Republiąiu:" na­

zywa prowokacją powołanie sen. ".c-
ry na stanowisko ministra sprawicd'i "o 
ści. Dziennik przypomina, że Lemc; *Jo 
ostatnich 'czasów współpracował w 
dzienniku „Liberte 1 - i brał udział w lv m 
panji przeciw radykałom, a w szczegól­
ności przeciw b. premierowi Chau-
temps. 

Również „L'Oeuvre" ironizuie z po­
wodu nominacji Lemery, pisząc, że czfo 

. . v 'wiek, blorąoy udział w wydawnictwach 
b. prezydent Fran- m r Q Z f l „ajwiększycn bandytów uwa­

żały prokuratora Presartia I orem^ra 
dowy odbędzie się w sobotę. Chautemps, powinien rozpocząć swo)o 

Potem bezpośrednio po ceremo- czynności ministra sprawiedl iwi ' : i o.1, 
njach w Notre Dame i Panteonie będą aresztowania tych przestępc-ów. 
przewiezione do Nubecourt, gdzie zło- j Lemery odpowiedział na to oświad-
żone zostaną w grobach rodzinnych. — .czeniem, w którem zaznaczył, że poczy d'Eylau. gdzie pozostaną aż do czwart 

ku. Od czwartku do piątku zwłoki Po- W pogrzebie", który będzie miał charak-'tuje sobie za obowiązek zapewnić 'abso 
incarego będą wystawione na widok ter ściśle intymny wezmą z ramienia hitną niezależność sędziów oraz wyko-
publiczny w Panteonie. Poerzeb naro- i rządu udział Herriot i Tardieu. 

5 polskich „trampów" schwytano w Austrii 
Młodzi chłopcy podróżowali pod wagonem pociągu 

Warszawa—Rzym 
gonem bezpośredniej komunikacji War­
szawa — Rzym. Po 12-godzinnej jeź 

Wiedeń, 16 października. 
(PAT). Policja w Leoben w Styrji 

przychwyciła dziś pięciu młodych chłop 
ców z Polski, którzy usiłowali przeje­
chać bez biletów i paszportów z Polski 
do Rzymu, ulokowawszy się pod wa-

nanie sprawiedliwości. 

Kalkuta, 16 października 
(PAT). Gandhi oświadczył przedsta­

wicielom prasy, iż zamierza ustąpić z 
kongresu niezwłocznie po zamknięciu 
najbliższej sesji. Postanowienie iego jest 
naturalnem następstwem odrzucenia 
przez członków kongresu zaproponowa 

dzic młodzi chłopcy byli tak zziębnięci i I n y c h P r z e z Gandhicgo poprawek do kon 
stytucii kongresu. wycieńczeni, że musieli opuścić kryjów 

kę. Oddano ich w ręce władz. 
I C H N O C 



Z A B Ó J C A K R Ó L A 
Wbrew wszelkim wersjom i plotkom, króla Aleksandra I zamordowała o r g a n i z a c j a 

macedońska—V.M.R.O.—Kim jest Władimir Georgjew,—„wojewoda Czarnych 
Jego żona zastrzeliła w Wiedniu bułgara—Panica 

Krwawa droga rewolucjonisty macedońskie 
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Jeszcze zabójca Aleksandra nie byl 
zidentyfikowany urzędowo, j e s z c z e 
m g l a tajemnicy osnuwała j e g o p o c h o ­
dzenie i narodowość, j e g o mocodawców 
i wspólników, jeszcze prasa światowa 
tonęła w powodzi fałszywych d o m y s ­
łów i przypuszczeń, g d y postawiliśmy 
tezę, że 
zabójcą musiał być Macedończyk czło­

nek V. M. R. O. 
Wczorajszy komunikat komendy policji 
w Marsylji potwierdził nasze przypu­
szczenia — zabójcą b y ł Władimir Gier-
glew, adjutant wodza Komitadżicli Iwa­
na Michajłowa. 

Gdyby w przyszłości znalazł s ię h i ­
storyk, który chciałby oświetlić historję 
ruchów rewolucyjnych w Europie XX. 
wieku, musiałby dojść d o przekonania, 
i ż m i m o że wszystkie o n e posiadają 
wiele cech wspólnych w motywach 
działania, materjale osobowym, s p o s o ­
bach agitacji i organizacji wewnętrznej., 
to jednak w „action directe" każda z 
nich rozporządza odrębnym i swoistym 
stylem, w którym uwydatnia się histor­
ia je] powstania, Indywldaulność zało 
życiell, charakter narodowy. 

Inaczej dokonywali aktów terroru 
bojownicy irlandzkiego Sinn-Feinu, ina 
czej O. B. P. P. S., inaczej kapturowcy 
„Konsula" i „Czarnej Reichswehry", je 
szcze inaczej serbsko-bośniacka „Czar 
na Ruka" i V. M. R. O. 

Zamach w jasny d^ień, m i m o kordo­
nu policji, bez możliwości ucieczki dla 
sprawcy, który idzie n a pewną śmierć, 
zamach, który n i e jest już zuchwals­
twem, lecz niemal szaleństwem, a prze­
cież jest przemyślany i opracowany do 
najdrobniejszych szczegółów.— Mauze-

rry,.,maszynowe, .wielka ilość 'Współn l~ | 
ków, zamachowca w tłumie, deternirtra-' 

iWa.MO.rdfirSiy^kfócy, c i ę ż k o ^ ą n u ^ M r ^ 
' a z ziemi i — 
wszystko to zidentyfikowało sprawce 
zanim jeszcze policja francuska w y ­
brnęła z toni poszlak, fałszywych pasz­
portów i nazwisk, które omal że nie! 
skierowały śledztwa na fałszywe tory. 

Tak działać mógł tylko Komitadżi i 
t o n ie początkujący, lecz wytrawny i 
doświadczony w swem rzemiośle. 

Gdyż wytrawnym i doświadczonym 
w rzemiośle terroru był 

Władimir Gsorglecy 
a droga którą przeszedł z zapadłej w s i 
macedońskiej, poprzez „Hotel Berlin" w 
Sofji na bulwar Marsylji była krwawa 
i prowadziła przez ludzkie trupy. 

Poraź pierwszy wypłynęło jego n a ­
zwisko w roku 1923. Losy Bułgarji 
dzierżył w swej dłoni uparty i rozsądny 
chłop i wódz chłopstwa, Stambulijski 
— fanatyk idei 

federacji nrrodów bałkańskich 
posłuszny i uległy surowej literze trak-, 
tatów, które okroiły Bułgarję. 

Pochmurną nocą wpadają d o wil l i 
premiera zdemobilizowani oficerowie i 
Komitadżi — n a pomoc przybywa chłop 
stwo — po regularnej bitwie chłopi 
ustępują i premjer wpada W ręce na­
pastników, którzy odczytują mii wyrok 
śmierci wydany przez „Komitet" w So­
fii, zmuszają do wykopania sobie grobu 
1 następnie, po długich torturach, zabi 

gerowa, któremu los przeznaczył taki 
sam koniec, jaki zgotował on cam swe­
mu poprzednikowi — 

objął władzę w organizacji. 
Rozpoczęła się krwawa walka między 
oboma frakcjami w'której zginął jeden 
z przyjaciół Michajłowa. Wendetta wy­
maga krwi za krew i oto Komitet wy­
daje wyrok: 
wódz opozycji V. R. M. O. Naum Toma-
lewski, profesor filozofii i znany literat 

musi zginąć. 
Zabójcą został z rozkazu Michajło­

wa — Władimir Georgiew. 
Jak wielu z jego ziomków przybył 

Georgiew do Sofji z zapadłej wsi mace­
dońskiej. Przyjaciele jego wciągnęli go 
do kół V. M. R. O. Początkowo nie żą­
dano od niego niczego, on sam zato 
otrzymywał od organizacji mieszkanie, 
odzież, utrzymanie I pieniądze. Pewne 
go dnia organizacja, utartą metodą, 
wstrzymała mu subsydja... 

Dlaczego? 

Ziemi Macedońskiej 1 Narodowi Bułgar-1 
skiemu wierność — V. M. R. O. i jej f 

wodzowi posłuszeństwo i przysięgi do­
trzymał. 

Cafe „Macedonia* 
Gdyby ktoś zajrzał w zimowy dzień 

do dusznej i pełnej dymu sali kawiarni 
„Macedońja" przy ulicy Marica w Sofji, 
głównej siedziby Komitadżich, wpadłby 
mu w oko młody człowiek, który, sie­
dząc przy stoliku, pilnie studjował leżą­
cą przed nim fotografie. Myli łby się ten, 
któryby przypuszcza, iż jest to fotogra­
fia kobiety. Młodym człowiekiem był 
przyszły kat Georgiew — fotografia 
przedstawiała ofiarę, prof. Tomalews 
kiego. 

Tomalewski doceniał swych wro­
gów. Niejeden z jego przyjaciół padł 
zabity przez Michajłowców — Panica 
w Wiedniu, Czaulew w Madjolanie. 

20-tu strażników z grupy Protogero-
wa strzegło go dniem i nocą. Przez trzy 
tygodnie wszystkie usiłowania Georgie - Nie jesteś Komitadżim! 

Na sztylet 1 rewolwer pod portretem! wa spełzały na niczem. 
Damiana Gniewa zaprzysiągł Georgiew 1 Po trzech tygodniach 

Spiesz po szczęśliwe losy 
do znanej kolektury 

1 . H . L I T M A N 
PiOł f fkOWSka 5 2 . Telefon 144-72 

J U T R O G I Ą G N B E N 8 E ! 

Pa* 

1 

pierwszy zamach. 
Wywiadowcą donosi "Georgiewbwi, ,1? 
Tomalewski. jest u .znajomych w ''Sbil'-
Georgiew czeka na ulicy i strzela d ° 
ciemnej sylwetki, którą widzi w brami* 
Tomalewski miał szczęście v- los prz.e' 
znaczył mu jeszcze trzy tygodnie żye |a: 
Jeden ze strażników szedł prżodefn 
padł, ugodzony kulą. i 

Gdzie może się najpewniej ukry* 
człowiek ścigany przez terrorysto*', 
Tomalewski wynajął mieszkanie 

w wil l i komisarza policji. 
Willa i ogród są otoczone wysokim mijj! 
rem. Dom jest pusty, jeden tylko..V°M 
zajmuje od paru tygodni jatóś. młody}-! 
karz. Tomalewski czuje się bezpieczna 
rankiem wychodzi do ogrodu *— 'priŚJ* 
oszklone drzwi gabinetu lekarza P3"-
serja strzałów — Tomalewski osu*'a 

się na ziemię. 
„Wolność lub śmierć" donosi: „«T 

rok wykonano! 
Georgiew zostaje aresztowany. 9'* 

śledztwo utyka.' Tajemnicze 'ręce'''li 
szcza akta znajdujące śię ' w'"najtajuM 
szych skrytkach ministerstwa' — w flW 
dzyczasie dochodzi do zgody ;micdi" 
frakcjami — świadkowie odmawiają z5 
znań, Georgiew zostaje zwolniony. • ^ 

Droga, która prowadziła z-zapaW 
wsi macedońskiej poprzez Cafe 
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dońja w Sofji na bulwar marsylijski "l 
ła prosta i bez zakrętów,-a stuparriHj 
lometrowemi na niej były trupy'ludżW 
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ntejetnafc-wyborne topieni u •a*-* i w a — m m 
o pokoju, a równocześnie pnygoiaiifui się do 

jaja. 
Wyrok śmierci był podpisany przez 

Teodora Aleksandrowa — wykonawcą 
byi Iwan Michaiłów, a jego cłównym 
pomocniikem „Woiewoda Czarnych 
Gór" — Władimir Georgiew. 
. Gdy Aleksandrów zginął z rąk.swych 

towarzyszy nartyinyćh. Michajłów się­
gnął, po władze. Ożeniony-z członkinią 
V. M. R, O. studentką Karniczewą słyn­
ną z zabójstwa dokonanego przez nią 
w operze wiedeńskiej na polityku buł- | 
garskim Panicy, cieszył się on ogromną! 
Tnnu1nrpo';nri i nn śmierci gen. Proto 

Krwawy zamach w Marsylji znowu 
wysunął na porządek dzienny kwcstję 
możliwości wybuchu wojny. 

Korespondenci pism zagranicznych 
zwrócili się w tej sprawie do szeregu 
wybitnych osobistości. Pierwszy odpo­
wiedział; na to pytanie Lord Robert Ce-
cll. Oto jego oświadczenie: 

— Przeżywamy dziwny okres histo-
rji — rzekł Lord Cecil — Ministrowie 
spraw zagranicznych i dyplomaci sta­
rają się w Genewie utrzymać nastrój 
pokojowy, a tymczasem państwa, któ­
rych przecie są przedstawicielami, zbro­
ja się na gwałt. „Nikt nie chce wojny w 
Europie — rzekł ostatnio. Mussolini — 
mimo to wojna może wybuchnąć w każ­
dej chwil i". Zdanie to powtórzył potem 
Ricci w swem przemówieniu do mło 
dzieży faszystowskiej. 

O militaryzacji w Niemczech niema 
chyba co mówić. Konsekwencje tej po 
ityki terorystyczno-prowokacyjnej da 
ty się we znaki w Wiedniu i dadzą się 
leszcze we znaki w Zagłębiu Saary. 

Cb do Francji, marszałek Petain oś 
wiadczy} niedawno: 

— Francja, umocniła swe granice, 
zmotoryzowała wojsko i przeszkoliła 
swe rezerwy, wiedząc, że w każdej 
chwili może być narażona na ataki lot 
nlcze wroga... 

Japonja znajduje się obecnie w klesz 
czach' militarnego Molocha. Rosja so 
wlecka, obawiając się napaści japoń 
skiej, wzmacnia swą flotę lotniczą. Sta­
ny Zjednoczone wzmacniają swą pozy 

Anglja uważa za stosowne wydatko­
wać 20 miljonów funtów na cele lotni­
cze, by ewentualny atak lotniczy ze 
strony państw kontynentalnych nie za­
stał jej nieprzygotowanej. 

Żyjemy w „złotym" okresie dla prze-
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y ha 

•łbokt 
tortur 
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Sten ? ć 
' 'im 
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z,y]emy w „ z i o i y m uiucaic uia ^ i ł ł - j j S v V w y ­
mysłu wojennego — pisze dalej Lord \ mu w sprawie wojny pytanie odpar' :. jj°ie 
Cecil. — Nigdy broń nie była droższa _ Czy rzeczywiście przyszła -wojj t > e 
1 nie cieszyła się tak wielkim popytem, będzie mogła trwać tylko kilka "3 %j°od 
Na cele zbrojeniowe wydaje się potężne gdyż po tym czasie nie będzie już z Ką: nic 
sumy. Anglja naprzykład wydaje rocz-; walczyć?... Na to pytanie można £>dp! 1 "ie 
nie na flotę wojenną 9 milionów funtów, wiedzieć tylko przykładem, z ostat"1^ Jak 

wojny. Na krótko przed .tragiczną <jf.j j i ^wr 
19J4 roku ukazała się książka p/ ł , . '^jti;?ajc 

nej skórze, że wojna jest największą K 
tastrofą, zarówno dla zwyciężonego J| 
i dla zwycięzcy. Po drugie - i ća ł / : św| 
przeżywa okres kryzysu, który' \ 
sprzyja rozpoczęciu działań wojenW^k' -. 

Inny generał - Hopper - . n a _ z a d f K o n 

Niemcy 261 miljonów marek, Japonja 
300 milionów yen, Ameryka 70 miljonów 
dolarów! 

Mimo to — kończy swe wywody 
Lord Cecil — wojny można uniknąć. 
Istniejące instytucje rozjemcze — Mię­
dzynarodowy Sąd Rozjemczy w Haa-
dze, Liga Narodów i t. p.—mogą załat­
wić polubownie każdy spór międzyna­
rodowy bez uszczerbku dla honoru ja-
kicgokolwiekbądź państwa. Ale fabry­
kanci broni i płatni agitatorzy, wyzy­
skując święty patrjotyzm, starają się 
przygotować narody do niepoczytalne­
go kroku 1 kompromitują te instancje, 
które przeciwdziałają propagandzie wo­
jennej. 

Na tern kończą się wywody Lorda 
Cecila. Niemniej ciekawie przedstawiają 
się uwagi głównodowodzącego armią 
estońską, gen. Laydonera, który oś­
wiadczył przedstawicielowi prasy: 

— Sądzę, że wojny w najbliższym 
czasie nie należy się obaw>ać. Po pierw­
sze dlatego, że nie zeszło jeszcze do 

na'przyszłości", której autor na..pq<#J.A 
, - b a d a ' 

przyszła wojna będzie 

iv zv 
|?em 

!*odni 
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2 dokładnych ,-bad* y 

.„szła wojna będzie trwać ^ a i ^ ^ ^ n ó 
6 miesięcy, gdyż po tym c z a s i f t k ^ J Rnd 
ekonomiczny zgnębi obydwie walc 2 8 * , ' 
strony. A jednak wojną europejski1, |(J 
złość autorowi tej książki, * t r>ya , a j r 
sześć miesięcy, Ięcz. cztery lataj, 
tylko pewne, :a mianowicie, ż&-w W 
szłej wojnie wezmą .udział ni.ętylko,' 
skowi i cywile, lecz • rówpiąż pał1. 
dyplomaci, którzy przyczynią się" d" A\ 
buchu tej wojny. Wreszcie w-arto i1' |f 
toczyć głos znawcy przygotowa 1 1 ' 
jennychi' E. Messnera: '' 

nv Zednoczone wzmacniają s>wą puzy-yaso u . r « j v , ' " r , — :~"„.rnu 
cfę obronną na morzu. Belgia, 
Jugosławia siłą rzeczy tak samo przy 
gótowują się na wypadek wojny. Nawet 

F wojennych, którzy przeżyli ostatnią 
wojnę europejską i stwierdzili na włas 
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Gdy przejęty emocją auto"1.'! •) ^ z 

jdzi z nadmierną • szybkoscy nnen. sta pcdi.i 
śliskiej drodze, to. wiadomo o c z y V we 1 '^5: e 

że wkoricu musi złamać kark, 
to się stanie, nikt dokładnie , nie. • y ^ 
przewidzieć. Ludzkość, podobO i e '- i 0 jc! 

automobilista, pędzi ku wojnie -
pewne, aie kiedy ta wojna w y b u c j 1 ^ 
W obecnej chwili żądne państwo 
pejskie nie jest jeszcze',do ,wojńy PjfiJ 
gotowane, ani psychicznie, ani t c C 

nie. „ ' . . ' . vi '^iffl 
Na kuli ziemskiej istnieje 'tyW° ]M 

państwo, pragnące wojny — 
Ale to państwo nie ma z kim ^°*M 
Sowiety tife mają zamiaru w?ftM 
krwawej 'awantury. W ciatf-tf , / i 
szycli 3—4-lat nie należy wiOć QM 
wać się wybuchu wojny. Do-' i^' $ 
możemy więc być spokojni..-
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DzU Wiktora B. 
Jutro Łukasza Bwang. 

Wschód słońca 6.03 
Zachód słońca 16.41 
Wschód księżyca 14.55 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 10.36 
Ubyło dnia 5.53 

Ostrą zimę 
będziemy mieli w tym roku 
Po długim okresie pięknych ciepłych 

p i Jesiennych, nastąpiła nagła zmiana 
'ttiperatury. Rtęć w termometrze gwal 
'?wnie opadła i w nocy mamy już dość 
S l l ne przymrozki. 

W związku z tern stacje meteorolo-
* ] C z n e stawiają horoskopy na okres zi-
?°wy i twierdzą, że zima tegoroczna 
^dzie bardzo ciężka i niewątpliwie pod 
p l e d e m mrozów upodobni sie do zi-
fV roku 1928 — 29, kiedy przez szereg 
J^odni temperatura wynosiła poniżej 
*-stopni C. 

Jakie są przyczyny, pozwalające na 
^wianie takich przypuszczeń? Oto 
j*rdzo silne upały w maju b. r. spowo-
j°Wały roztopienie się wielkich gór lo-
?°wych w północnej Norwegii i Islandii. 
jOdowato zimne wody spłynęły tedy do 
7°rza i dlatego nastąpiło później obnl-

Cr»ie się temperatury wody morskiej na 
fchodnich wybrzeżach europejskiego 
jjjntynentu. Szczególnie słynnv Golf-
?om, od którego zależy pogoda w na-
?Vm kraju, w tym roku „zachowywał 
T hardzo dziwnie. Górne jego war-
%y były wprawdzie ciepłe, ale już na 
''Cbokości 10 metrów w sierpniu tem-

5 ratura wynosiła zaledwie 10 stopni. 
SpTo zjawisko spowodowane roztopię 
7T1 się gór lodowych w maju. musi po-
jjtenRć za sobą wielkie mrozy w okre-
* zimowym. 

K o n t r o l a ncifowa 
odbywa się w Łodzi 

V związku z mającym nastąpić prze­
jem Polskiego Radja przez minister-
^ 0 poczt i telegrafów, w bieżącym 
d^odniu zarządzona została energicz-
( kontrola radjowa w Łodzi. Spraw­
ce będą wszystkie uprawnienia ra-
Jĵ e, poczem nastąpi ogólna kontrola 
• ̂ odbiorników, celem wykrycia 0 -

iż z ^J t t ; nielegalnie korzystających z audy 
i a .odff l^ni- ~ » — » «- — 
o s t a l i 

e opłacających żadnych kwot. 
"•jJjUf, a ^ n a s informują, niezależnie od 

' n a \ # 1 ^ n y ' ^ a n a ' o z o n a będzie na ra-
t< t 'T. i t tvi a ] eczarzy. w wysokości do 50 zło-

,ch- w, 
*cić k 

^ ,Ah ^ ' r o c z n e g o abonamentu „Polskie-
>. k r ? | ^ d j a ' \ (i) 

zasvłkl dla sezonowców 
vty e T zwlązkćw zawodowych 

okre-
w 

z w i ą z k u z kończącym sie 
I m tegorocznych robót sezonowych w 

t luj Z l -zw iązk i zawodowe sezonowców 
rto PA w°oecnie podjęły starania, aby bez-

1 Śi n i o p o rozpoczęciu martwego se-
hilSi'ki V / < ( 7 - y s c y robotnicy otrzymali ża­

rtom0 fS^n/' F u n d u s z u Bezrobocia. W ubie-
tośda

c5 îen- r ° k u D o w i e m wynikły nieporozu-
zy^-tr^d^ n a t , e interpretowania rozpo-
a i ^ ^ o l ^ i n i a ministerialnego i upłynęły 2 
nie Ktf , C e do czasu, póki sezonowcy za-
ic {'^\Ji w

 0 r z y s t a ć z zapomóg. 
^ j . . " " ^ ! ! bieżącym roboty sezonowe w 
i tyj' s p o c z ę ł y się bardzo wcześnie 

sposób wszyscy robotnicy będą 
. D rzepracowany taki okres czasu, 

5>6g j 1 wymagany do uzyskania zapo­
ci, 1 0 Jest 26 tygodni. 156 dni lub 104 
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ZENIE OPŁAT ZA TELEFON 
do 15-tu złotych miesięcznie. — Okresy bezpłatnej instalacji telefo­

nów. — Rozszerzenie 3-kilometrowej strefy instalacyjnej 
P o s t u l a t y Ł o d z i b ę d ą u w z g l ę d n i o n e 

W ciągu ostatniego roku wprowadzo­
no szereg zmian w taryfie opłat telefo­
nicznych w całej Polsce. 

W sferach rządowych przyjęło się 
zupełnie słuszne zapatrywanie, że 

telefon jest za drogi, 
że należy go traktować jako instru­
ment powszechnego użytku, ale że wła­
śnie na drodze do rozpowszechnienia 
się telefonu staje zapora nie do orzeby-
cia: zbyt wysokie opłaty. 

W związku z tern, poza wprowadzo-
nemi już zmianami w opłatach telefoni­
cznych na sieciach państwowych, mini­
sterstwo poczt i telegrafów projektuje 
nowe zniżki, traktujące rozbudowę sie­
ci telefonicznej jako jeden z punktów 
rozległego planu inwestycyjnego, który 
U'X5OCO:XX>3O0COOCOCXXXXXX>OOO0O^ 

Strzały i krew w fabryce 
Robotnik strzelił do majstra, majster zranił tkacza 

realizowany jest między innemi rów­
nież i przez Fundusz Pracy. 

Wzorem ministerstwa — również 
i prywatne przedsiębiorstwo. Polska 
Akcyjna Spółka Telefoniczna, wprowa­
dziło szereg udogodnień, jak przedew-
szystkiem obniżenie opłaty za instalację 
aparatu. 

Na tern jednak nie koniec. 
Jak informują nas z Warszawy, obe­

cnie kończą się prace, mające na celu 
wprowadzenie nowych zmian i udogod­
nień dla abonentów telefonicznych, ko­
rzystających z sieci, eksploatowanych 
przez P. A. S. 17ę. 

Jedną z tych przygotowywanych i 
bardzo pożądanych zmian będzie 
obniżenie opłaty miesięcznej za abona 

Jak donosił wczorajszy „Express 
Wieczorny", w tkalni mechanicznej L. 
Szmulowicza przy Al. 1-go Maja 85 
doszło wczoraj w godzinach rannych do 
krwawego starcia pomiędzy robotni­
kiem tej fabryki a jednym z majstrów. 

Pomiędzy majstrem Franciszkiem 
Jegerem a tkaczem Zygmuntem Balwi-
nem panowały już od dawna stosunki 
bardzo naprężone. Tkacz miał za złe 
majstrowi, że przed rokiem Jeger zwol­
nił z pracy jego brata; majster miał po-
zatem jakoby wydzielać Balwinowi wa­
dliwą osnowę i t d. 

Wczoraj rano doszło wreszcie do 
gwałtownego wyładowania oddawna 
już tłumionego z obu stron gniewu. Je­
ger obraził Balwina, który.zareagował 

na to dobyciem rewolweru. W następ­
nej chwili, gdy przerażony widokiem 
broni w ręku robotnika, maister wy­
biegł na dziedziniec fabryczny — padły 
trzy 9trzały z reki tkacza. 

Jeger podczas ucieczki dobył z kie­
szeni nóż składany, a przekonawszy się, 
że krew, jaka ukazała się na jego poli­
czku pochodzi najpewniej tylko od za­
draśnięcia o maszynę — zaatakował 
Balwina i zadał mu już na dziedzińcu 3 
ciosy nożem w klatkę piersiowa. 

Balwin — ciężko ranny — padł bro­
cząc krwią. 

Lekarz ubezpieczalni skierował Bal­
wina do szpitala przy ul. Zagajnikowej. 

"Majstra Jegera zatrzymał przybyły 
nĄ^miejsce: P f ^ r e ^ l j p y f ^ / g ) ^ ^ ! , ^ y ł Pracownia ubiorów dla dzieci I podlotków „ FIbLETTE" Wólczańska 97 

tel. 121-45 
p r z y j m u j e zamówienia na sezon jesienny. 

metit telefonu w Łodzi do zł. 15 mie­
sięcznie. 

Nowa taryfa opłat wejdzie w życie 
prawdopodobnie od 1 stycznia r. p. 

Nie jest wykluczone, że również o-
płata za założenie aparatu będzie jesz­
cze obniżona. W roku przyszłym będzie 
prawdopodobnie kilka okresów bezpłat­
ne] Instalacji telefonów, bowiem ostatnie 
doświadczenie, t bezpłatnem instalowa­
niem telefonów w ciągu miesiąca lipca 
r. b., dało wyniki bardzo dodatnie. 

Wymagania Łodzi w zakresie ulg i 
ułatwień telefonicznych idą jeszcze w 
innym kierunku, niż obniżenie opłat za 
instalację, względnie za abonament. 

Łódź ma za małą strefę instalacyjną. 
Oplata normalna za założenie aparatu 
obowiązuje tylko dla tych dzielnic mia­
sta, mieszkań prywatnych, biur i przed­
siębiorstw, które położone sa 
w promieniu trzech kilometrów od stacji 

Im dalej poza tym obrębem ma być 
zainstalowany aparat, tern drożej wy­
nosi opłata. 

Łódź jest zabudowana w ten sposób, 
iż gdy jedno centrum handlowe, dziel­
nica staromiejska, może nieomal w ca­
łości korzystać z przywileju zakładania 
aparatów po cenach normalnych, bar­
dzo gęsto zaludniona 

dzielnica chojeńska musi opłacać za 
Instalację telefonu bardzo drogo. 

Tymczasem ulica Rzgowska iest jak­
by kopją ulicy Nowomiejskiei. z uwagi 
na wielką liczbę sklepów i różnego ro­
dzaju przedsiębiorstw handlowych. 

Należy oczekiwać, że przy projek­
towaniu nowych ulg dla Łodzi ' Polska 
Akcyjna Spółka Telefoniczna/nie..zapo-

o rozszerzeniu strefy trz\1dlómefroWej 
do przynajmniej pięciu kilometrów 

tembardziej, że najpiękniejsze osiedla 
mieszkaniowe, jak Z. U. P. U., kolonją 
juljanowska i inne, leża obecnie daleko 
pozą granicami tej strefy. 

Skandaliczne WARUNKI sanitarne panują w niektórych piekarniach łódzkich.—5 piekarń 
zamknięto i opieczętowano Starostwo grodzkie postanowiło usa-

nować stosunki w przemyśle piekar­
skim w Łodzi i wczoraj przeprowadziło 
pierwszą lustrację 18 piekarń. Do komi­
sji lustracyjnej należeli kierownik dzia­
łu aprowizacji starostwa p. Rajn, 2-ch 
lekarzy sanitarnych dr. Kiełmuć i dr. 
Kalczak, obwodowy inspektor pracy p. 
Rakowski i aspirant policji Podniesiń-
ski 

Lustracja dala wynik wręcz nieocze 
kiwany. Stwierdzono bowiem, iż w wie 
lu piekarniach panują 

skandaliczne warunki sanitarne. 
Przedewszystkiem stwierdzono, te 

pracownicy nie myją rąk przed rozczy-
nianiem ciasta, gdyż wogóle niema w 
piekarniach umywalek 1 ręczników. W 
piekarniach panuje brud i jest robactwo. 

Przed likwidacją s l r a f i i u kotoniarzy 
Dzisiejsza konferenc ja ma doprowadzić 

do porozumienia 

R C l a w Lutomski- naczelnik Wy-
; H i c Z p i e c z e ń s t w a Urzędu Woje-

P°wrócił z urlopu i objął u-

Po onegdajszej konferencji w inspek­
toracie pracy, wydawało się, że strejk 
w fabrykach pończoszniczych utknął 
na martwym punkcie. Ale wczoraj 
przed południem związki przemysłowe 
zwróciły się do inspektora pracy, pro­
sząc o ponowne zwołanie konferencji. 

Oczywiście inspektor pracy skomu­
nikował się natychmiast ze strejkujący-
mi kotoniarzami i o godzinie 2 po poł. 
rozpoczęła się 

dwunasta z rzędu konferencja. 
Przemysłowcy raz jeszcze zapropono­
wali oddanie sprawy pod arbitraż, gdy 

nie o 25 1 35 procent, lecz o 20 1 25 proc. 
1 na tę propozycję robotnicy się nie zgo 
dzili. Po czterogodzinnych naradach 
przemysłowcy ustąpili jeszcze 5 proc, 
domagając się wszakże, by i robotnicy 
poszli na ustępstwa. Wobec tego jednak 
że delegaci robotników nie mieli pełno­
mocnictw, a zapowiadało się, że obie 
strony jednak w końcu do porozumienia 
dojdą — inspektor pracy zaproponował 
o godz. 6 po poł. by dalszy ciąg konfe­
rencji odłożyć na dzień następny, kiedy 
obie strony otrzymają od swych pełno­
mocników swobodę decyzji. Dziś tedy 

jedrak robotnicy się nie zgodzili, wów- , o godzinie 10 rano należy się spodzie-
szas zaproponowano im dalsze ustęps- wać likwidacji strejku. (i) 
twa: s«robkl miały być zredukowane! 

Deski, na któryoh wyrabia sie ciasto nie 
są zmywane całcml tygodniami. 

We wszystkich wypadkach uchybie­
nia komisja sporządziła protokuły, a 5 
piekarń, w których ujawniono wręcz nie 
możliwe stosunki sanitarne, zamknięto 
I opieczętowano. Są to: „Piekarnia tu­
recka" na ul. Piotrkowskiej 12, piekar­
nia Abzaca — Pieprzowa 22, Cvlicha— 
Łagiewnicka 9, Bialera — Rzgowska 2 
i Goldberga — Limanowskieeo 26. Nad­
to, za zatrudnianie pracowników w go­
dzinach pozasłużbowych pociągnięto do 
odpowiedzialności piekarzy: Jelina — 
Gdańska 85, Goldberga — Nawrot 14, 
Henochowicza—Główna 56 i Rotenber-
ga — Południowa 27. 

Dalsze lustracie piekarń odbywać 
się będą systematycznie co kilkanaście 
dni. Niezależnie od tego przeprowadzo­
na będzie inspekcja sanitarna zakładów 
masarskich, jadłodajni, mleczarni 1 
wszystkich sklepów z artykułami spo-
żywczemi. (i) 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 
Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54). Sukc. 

Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundetewcza 
(Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W. S --.la 
(Przejazd 19), M. Lipca (Piotukowska 193, A. 
Rychtera i B. Łobody (llListopada 86). 
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A k a d e m i a k u c z c i 
Marli C u r i e - S k ł o d o w s k i e l 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi akademja ku czci wielkie] 
uczonej polskiej, Marji Curie-Skłodow-
skiej. Akademję urządza towarzystwo 
lekarskie łódzkie, towarzystwo przy­
rodnicze im. Staszica, towarzystwo 
zwalczania raka, łódzkie stowarzysze­
nie techników i polskie towarzystwo 
chemiczne w Łodzi. 

Akademja odbędzie się o godz. 12 w 
południe w sali towarzystwa kredyto­
wego. Na program złożą się przemówię 
nia prof. Ludwika Wertsteina o stano­
wisku Curie-Skłodowskiej w fizyce 
współczesnej i przemówienie prof. Ada­
ma Czyżewicza o radzie w medycynie. 
Po przemówieniach odbędzie się część 
koncertowa, (i) 

U D U S I Ł A M Ę Ż A P O W R O Z E M J 
Dzieje małżeństwa, w którem oboje się nienawidzili i wiecznie czyhał' 

na siebie. —„Zdradzał mnie, przeklinał, bił i pluł mi twarz" 

P o n u r a s p o w i e d ź żony—dusicielki 

N a f a l i r a d j o w e j . 
NAJKRÓTSZE FALE RADJOWE. 

W dziedzinie krótkich fal radjowych nauka 
przynosi nam coraz nowe odkrycia. Dwaj ucze 
ni Cleeston 1 Williams otrzymali zapomocn 
układu magnetronowego najkrótsze fale elek 
tromagrietycztie niegasnuce, a mianowicie falę 
radjową o długości 1 cm. W dziedzinie fal gas­
nących uczona rosyjska Glagoljewa - Arkadje-
wa otrzymała falę długości 0.08 mm. Jeśli zwa 
żymy, że promieniowanie podczerwone rozcią 
ga się aż do fal elektromagnetycznej o dłu­
gości 0,3 mm., należy stwierdzić, że widmo fal 
elektromagnetycznych zostało w obszarze od 
najdłuższych fal radjowych aż do świetlnych 
całkowicie wyczerpane. 
KOMUNIKACJA PRZY POMOCY FAL RA­

DJOWYCH ULTRA-KRÓTKICH. 
Pomiędzy miejscowościami Lypmne w An­

glii 1 St. Inglevert we Francji utrzymuje się 
komunikacje przy pomocy fal radjowych o dłu­
gości około 18 cm. Odległość między teml miej­
scowościami wynosi 50 kim. Wieże nadawcze 
obu stacyj radjowych maja na szczycie umie­
szczone reflektory o rozwartości około 3 m. 
Reflektory te kierują wiązki fal wprost do miei 
sca przeznaczenia,' Siła tych stacyj wynosi za­
ledwie 1 watt. 
NOWY BUDYNEK RADJOWY W WIEDNIU. 

Towarzystwo Ravag planuje budowę nowe­
go domu radjowego, odpowiadającego ostat­
nim wymogom techniki. Ravag zainstalowało u 
siebie nowe urządzenie dla muzyki gramofono­
wej i filmu dźwiękowego, które umożliwia na­
dawanie reportaży i efektów dźwiękowych. 

BADANIE ZAKŁÓCEŃ I TRZASKÓW . RA- < 
* ' • O j OWYCH. 

Państwowy Instytut Meteprologlczny.. wv 
Warszawie' między inńemi pracamr'"tfr6waaz! 
dokładne badania trzasków atmosferycznych i 
zakłóceń fal radjowych, Badania te oddają bar­
dzo ważne usługi zarówno meteorologii, jak i 
radiotechnice- Wszystkie metody badań są po­
mysłu dyrektora PIM-a J. Lugeon'a i prowa­
dzone są pod jego kierownictwem. Są to dzie­
dziny jeszcze mato zbadane. Uczeni, radiotech­
nicy i meteorologowie wszystkich krajów pra­
cują obecnie nad temi zagadnieniami, które 
ogniskują się w dwu komisjach „Union Radio 
Scentificiue Internationale", a mianowicie w ko­
misji rozchodzenia się fal radiowych i komisji 
zakłóceń atmosferycznych. 
DC^łOOOOOCOC5COCXłCC'3000CXXXXXXXXX) 

Z iWarszawy donoszą: 
Proces Eudoksji Teodozji Polaczko-

wej, która udusiła powrozem w Modli­
nie swego męża, porucznika centrum 
wyszkolenia saperów. Stefana Polaczka 
ściągnął dziś do sądu okręgowego tłumy 
publiczności, żądnej sensacji. 

Bo też proces jest wielce ciekawy. 
Będzie tu z jednej strony obfity ma-

terjał oskarżycielski, ilustrujący piekiel­
ne usposobienie podsądnej, która jak 
dzikie zwierzę, rzucała się na męża za 
lada przyczyną, potrafiła bić go, a na­
wet kiedyś, gdy leżał obłożnie chory na 
tyfus nastawała na jego życie 

z t o p o r e m w r ę k u . 
Z drugiej strony zaś obrona, w oso­

bach adwokatów Gelentera i Grzankow 
skiego, zebrała niemniej poważny ma-
terjał odwodowy, który ostrzem swem 
godzi w zmarłego. 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy 
prezes Duda. 

O godz. 10-ej policjanci wprowa­

dzają podsądną na ławę oskarżonych. 
Polaczkowa przebywa w więzieniu. Jest 
to kobieta lat 38 o zniszczonej twarzy. 
Nie widać w niej demonicznego piętna, 
które zarysowuje się w świetle aktu os­
karżenia, popieranego przez prok. Dąb­
rowskiego. 

Ubrana w czarny skromny płaszcz i 
granatowy beret. 

Po ustaleniu personalij, z których 
okazuje się, że oskarżona, urodzona w 
gubernji charkowskiej, jest katoliczką 
od czasu zamążpójścia, sędzia Dąbrowo 
odczytuje akt oskarżenia, gdzie przed­
stawione są zeznania świadków, złożone 
w śledztwie i 
malujące podsądną jako wściekłą furję. 

— Czy oskarżona przyznaje się do 
winy, iż okoliła trzykrotnie szyją swe­
go męża powrozem w celu spowodowa­
nia jego śmierci przez zaciśnięcie pętli? 
— pada pytanie ze strony przewodniczą 
cego. 

— T a k , p r z y z n a j ę s ię- , 
mówi z wybitnym akcentem rosyjskim. 
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Ja nie zrobiła tego z jakąś premedY 

tacją, wogóle nie wiem, w jaki spos" 
to zrobiła. Żyła ja dobrze z mężem! K , e ' 
dy pobrała się z nim w C h a r W i e . Pr« 
wiózł mnie tutaj do Polski, ale rodzin" 
jego nie chciała mnie przyjąć i 

musiałam siedzieć na podwórku, 
bo nie chcieli mnie wpuścić do miessdj'Uai 
nią, bo byłam Rosjanka. Namówili m Q fy^, 0^' 3 

żeby mnie porzucił. 
Zawiózł mnie na dworzec, mówił *| 

wywiezie mnie do jakiegoś innego nu8' 
sta. Zabraliśmy ze sobą walizki. Miałaś1 

przy sobie 1200 rubli, on mi je zabra; 
żeby kupić bilety i zniknął, .Więcej n1' 
wrócił. Rodzina, do której się zwrócłfiH 
powiedziała, że nie wie, gdzie on jest* 

Kazali mi jechać do Rosji. 
£ a i i l i i i u u J.vwoj.. 'fllfn 
Nie pojechałam, a zwróciłam
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JU° Urrioż 

M i l i o n 
Kup tylko los 1 klasy 31 Loterji 
w najpopularniejszej kolekturze 

Łódzkiej 

P i o t r k o w s k a 1 3 

W ; 
"tłuslna 
Paszport 
"ych. 
0 fałsze 

P°wszec 
1 walcz 
osobist 

' z°wanii 
-femod: 

Pian iu 
I^clciek 

dokon 
- P e w n i 
*niu teg 

Paszp 
l służą , 
Wprost 

fcyłud: 
jMele] 
hCzęsto 

E»w. kt 

Ciągnienie 1 klasy rozpoczyna się 
18 października i trwa 5 dni 

Cena ćwiartki losu lO.—-złotych 
i Klasa daje 16 tysięcy wygranych 

Zwyrodniałe przed sądem 
Sprawa odbyła s\ą przy drzwiach zamkniętych 

do księdza, któremu wszystko opowl*' 
działam. On kazał Polaczkom, żeW 
mnie przyjęli. O mężu nic nie wiedz* 8, 
łam. Polaczkowie strasznie m i doK*1 
czali i maltretowali, aż 
s ą s i e d z i dali z n a ć p o l i c j i , że mnie * v 

laczkowie b i j ą . 
— Wreszcie znalazłam p r a c ę u Pj 

Wąsowiczowej. Po pół roku spotka**^ 
męża na ulicy. Był już w wojsku. K a ^ 
mi się nie widywać z jego rodziną i c*e' 
kać. Mówił, że jak dostanie gdzieś sp^ 
kojne miejsce, t o mnie zabierze. Zn** \ ,^ { j 0 

rok go nie widziałam. Wreszcie z i a ^ to rJo cz 
się sam, odszukał i zaczął listy do m0V ^0 - ) s 

pisywać. Pytam o pieniądze, które >JJ. • 
zabrał,, obiecywał o d d a ć , a l e nie c " 'tiic mo dał l j f- Wie 

W Łodzi zachorował % t ah 
Jego matka mówi, że wówczas rzuc'j §t\y m v 

łam się na niego z siekierą, g d y lc^, ,*tyhidz 
chory, ale t o nieprawda. Przyznaję j j ^ i e r d z 
natomiast, ż e kiedy g o zabrano do sif do żyr, 

w*." , , . ; i ? a i ą p t < 
p o s z ł a m z r e w o l w e r e m j k ^ s t y , 

dó niego, lecz nie p o t o by go zabi& ł , ^ ' 
jedynie z t ą myślą, by zabić siebie i ' ^ ł ó r y fcc 
go. Ale nie umiałam strzelać. R e w o l ^ B h ^ ^ j 

S p r a w y wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w środę, dnia 17-go października b. r., 

do spisu poborowych rocznika 1914, odbywają­
cego się w lokalu biura wojskowo-policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piolnkowskie) 
Nr. 165 winni sic, stawić mężczyźni rocznika 
li/i4, zamieszkali na terenie 3-go komisarjatu 
policji o nazwiskach rozpoczynających się od 
liter L, Ł, M, i zamieszkali na terenie 9-go ko­
misarjatu na litery A, B, C, D, E, F, w dniu 
jutrzejszym zaś, w czwartek, dnia 18-go b. m., 
winni się stawić zamieszkali na terenie 3-go 
komisarjatu na litery N, O, i zamieszkali na 
terenie 9-go komisarjatu na litery G, H, Ch, 1 
J, K. L. 

Spis odbywa się od godziny 8-ej rano do 
3-ej po po'- (w soboty od 8 do 1.30). 

Dodatkowa komisja poborowa 
. V7 dniu 29 października b. r. w lokalu biu­

ra wojskowo-policyjnego zarządu miasta Łodzt 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165 urzędować bę­
dzie dodatkowa komisja poborowa dla P.K.U. 
Łódi-.Miaslo II. na którą winni się stawić po­
borowi rocznika 1913 i starsi, nie posiadający 
jeszcze uregulowanego stosunku do służby woj­
skowej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12. 13 i 14 komisarjalów policji. 

Należy już obecnie przygotować potrzebno 
do przedstawienia na komisji dokumenty, a mia­
nowicie: dowód osobisty, lub zaświadczenie 
tożsamości z fotogralją, kartę odroczenia służ­
by wojskowej (o ile poborowy korzysta z od­
roczenia), świadectwo zawodowe i Świadectwo 
szkolne. 

RADA DLA MŁODYCH GOSPODYŃ. 
Młoda gospodyni zawsze się obawia, czy 

delikatne tkaniny z jej wyprawy nie zniizuzą 
rio w oraniu. Obawy jej okażą się płonne, o ile 
użyje Rndionu, uniwersalnego środka do prania. 
Delikatne tkaniny, jedwabie, batysty, a nawet 
koronki prać mofna w Radionie. Dlatego do 
1 zarówno swykłej bielizny, iak i dclika 
nych i konin — ty!!u> Radio--

Rozprawa przeciwko 43-letniemu Jó 
żelowi Mielczarkowi odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Widzieliśmy po­
szkodowaną Jadzię Z. Akt oskarżenia 
głosi, iż miała ona osiem lat, jednak na 
oko ta wątła, maleńka dziewczynka o 
jasno-blond włosach i niebieskich o-
czach, nie wygląda na więcej niż pięć 
lat. Mielczarek po pijanemu wyprowa­
dził ją w pole na Chojnach... Mała dziew 
czynka przeżyła niewątpliwie wstrząs 
moralny, który pozostawi niezatarte śla 
dy na całem jej życiu. Wczoraj musiała więzienia 

jeszcze raz odnawiać w pamięci te ohyd 
ne wydarzenia: była przecież w sądzie... 

Rzecz działa się 23 maja. Oskarżony 
zwrócił się do Jadzi i do jej koleżanki, 
bawiących się w piasku i powiedział: 
„Chodźcie ze mną, dam wam po pięc 
dziesiąt groszy!" Koleżanka Jadzi rych­
ło wycofała się, ona sama zaś szła dalej, 
aż w pole. 

Dwaj robotnicy obserwowali całą 
scenę... 

Mielczarek skazany został na rok 
(g)-

bieta udawała mężczyznę, 
aź wreszcie zdemaskował ją lekarz pogotowia 

porzuciłam. 
—| Mąż zabrał mnie do Wilna, d^'] 

jak się okazało, uchodził za kawaler*! 
miał kochankę. W Wilnie mąż zac*j 
strasznie pić wódkę. Zdradzał m"1' 
Gdy wzięłam służącą zdradzał mnie • 
nią, tak, że musiałam dziewczynę & 
nąć. „ 

Pewnego razu, gdy złapałam m? , 
w kuchni ze służącą i wyrzuciłam ją

 tł łjj 
rzucił się na mnie, a ja uciekłam P f Z 

okno. Wtedy 
c i s n ą ł w e m n i e n o ż e m 

i przebił mi bok. Uciekłam do sąsia 
którzy mnie opatrzyli. Wreszcie 
cił mnie za gardło w nocy i zaczął d 

sić. Uratował mnie ordynans. 
— Po przyjeździe do Krak 0 

W końcu czerwca rb. donosiliśmy o 
sensacyjnem odkryciu, jakie uczynił w... 
karetce pogotowia lekarz, wezwany do 
zamachu samobójczego przez skok z 
okna III piętra. 

Ody oto 25-letni Eugeniusz Szajn-
bart, z b. ciężkiemi obrażeniami zosta? 
umieszczony w karetce i gdy wóz ru­
szył w kierunku szpitala — zaszła po­
trzeba udzielenia dalszej pomocy despe­
ratowi. I wówczas lekarz pogotowia dr. 
Jaroszewski, ustalił z niemałem zdziwię 
niem, że pod męskfem ubraniem denata 
kryją się kobieco kształty, że — krótko 
mówiąc — ma do czynienia nie z męż­
czyzną, lecz z normalną zupełnie ko­
bietą. 

wszystko się zmieniło. Mąż jakby a 
odrodził. Żyliśmy dobrze, chociaż 

Szajnbart została umieszczona na j dawał mi też pieniędzy. . ,< 
oddziale kobiecym szpitala. Miałam stale dowody, że mnie * d H 

Wypadek ten był jedyny w swoim'dzał. Kiedyś, gdy wyjechał nad« s,J 
rodzaju. Szajnbartówna tak daleko po 
sunęła się w swem udawaniu mężczyz­
ny, że nawet miała narzeczoną, że 
mieszkała w jednym pokoju z mężczyz­
ną, który miał ]ą również za mężczyznę 
że nigdy nie zdradziła się Iż jest ko­
bietą. 

Po blisko czteromiesięcznej kuracji 
ta osobliwa niewiasta została obecnie — 
po wyczerpaniu praw do zasiłków od 
ubezpieczalni — skierowana do szpitala 
miejskiego św. Józefa. Stan jej zdrowia 
jest zadawalający. 

Szajnbartówna będzie żyć. Czy bę­
dzie nadal udawać mężczyznę?... 

.* Ja 
depesza: ,,Czem usprawiedliwić m> ^ 
nie. Nina". Rozumiałam, że to od x 

3 t i i w k t d l f ó t t V I V A 1 
V 1 U A ? 

biety. Ze mną postępował naifj° r.^ fQ 
Kryłam się po korytarzach, u c ' , c ' c ^c' 
do sąsiadów. Wzywano pogotowie .< 
lokrotnic, ale to ja zawsze byłam 
trywana. Pluł mi w twarz, gniótł 
nami, a gdy straciłam przytomności Zf 
zal lać ordynansowi wodę na mofc 6 

wę.... 
Tu oskarżona zanosi się szloch'' 
Przewodniczący zarządza P r ^ , 

Teatr „ROZMAITOŚCI", teł. 1I2- 2 S

(Vj 
Gościnne występy znakomitej artys'"- , 

I D Y K M I Ń 8 K l ^ k ! 
Dziś, w środę, o godz. 9.15 punkt. P° 

Jednolitych 
cały parter 1 ZŁOTY. 

„A DANK FUN KINDER" , , p. * 
po przedst. dodatek wielkiego reporta ż U 

„ŁACHT IDEŁECH LACHT" rfi^S 
Jutro, w czwartek „Mlrełe Elros" z '^1 
skq, po przedst reportaż .,Łaclit lde ł e c n 

Caty parter 1 ZŁOTY. ,,e» 
W piątek premiera komedii muzyc" 

„BRDZIE DOBRZE'* 
z Ida Kamlńskq. 
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^sznort wyłudzony, nieświadomie sfałszowany, prawdziwy, ale z inną 
k grafją it.p.—Centrale, które fabrykują paszporty wszystkich państw ey króla Aleksandra mieli paszporty podrobione 

W związku z zamachem marsylskim 
•wtualną stała się, sprawa fałszowania 
Paszportów i innych dokumentów osobi-
s!Ych. Zamieszczamy artykuł, traktujący 
0 fałszywych paszportach. 

j*'szowanic paszportów jest w mic-
y ,iarodowej kryminalistyce bardzo 

upowszechnione. Policja każdego pań 
pa « J n i — _ t-x Walczy z fałszerzami dokumen-

:ata^i|
 O sobistych nadzwyczaj energicznie, 

ibra'' Cwanie paszportu jednak nigdy nie 
j «ie saniodzielnem, odosobnionem wy-
ciła"1 heniem, jest tylko pomocą przy do. 
yt, Jy^anlu innego ozynu karygodnego. 

'aaclcielowi takiego falsyfikatu ma 
-u ft

 0 umożliwić dostanie sie tam. gdzie 
°*M C , 0 , < o r i a c zbrodniczego czynu lub 

w e w » ' ó mu bezpieczeństwo po do-
"m tego czynu. Wszystkie podra-;(jżi»'faii 

e P a s z p o r t y nie są jednakowe i róż-
służą celom. 
iprostszy 1 najniewinniciszy jest 

paszport wyłudzony. 
Wyłudzone paszporty znajdziemy 

!?Cściej u zawodowych włóczęgów 
^ a * e ' | t ! C 2 c s t o 0 D C c n i e spotykanych „glob-

c o' J r ^ w " ' międzynarodowych waga 
7 'b*mVV' , < t ( , ) r z y b c z c c m włóczą się z 

v^ l t ^ a ^° P a n s t w a - Taki włóczęga od I , ajjJ|do czasu przychodzi do konsulatu 

r C

 C H zagubił paszport 
' " ic może wobec tego powrócić do 
•,"!• Wie, że nowy czysty paszport 

JKą łatwo, jak tylko wypełni prze-
TPy mu formularz. Tacy wlóczęgo-
PWudzają też w konsulatach wspaY 
twierdząc, że znaleźli sie bez środ-

życia, że zostali okradzenl 1 że 
Ĵ lą pieniędzy na podróż, 
tysty, nowy paszport ma swą war­
ty paszporcie bowiem notule się, 

mky konsulat wypłacił wlaśclcłelo-
Jparc la I dlatego włóczęga woli 

!7-ary paszport z temł noto-lcr»in ln'* a b y w ' " " W " konsr.Iacle otrzy 
^we wsparcie 1 nowy paszport. 

typ — to paszporty urzędowe, 
• nieświadomie sfałszowane. 

;?

3 to prawdziwe paszporty, które 
Jl, nabywców są w konsulatach wy 

dno szczegółowo badać każdy paszport, 
gdyż dla stwierdzenia prawdziwości nic 
raz trzeba paszport poddać procesowi 
chemicznemu. Jeżeli właściciel zostaje 
aresztowany, to już jest źle. Wystarczy 
porównać numera paszportów z reje­
strem wystawionych dokumentów oso­
bistych przez poszczególne konsulaty, 
wystarczy poddać paszport procesowi, 
wystarczy prześwietlić go promieniami 
Roentgena, a właściciel znajdzie się w 
opałach. 

TAKI PASZPORT POSIADAŁ ZA­
BÓJCA MARSYLIJSKI KELEIYIEN — 
OEORGJEW. 

Wreszcie paszporty fałszywe, w zu­
pełności podrobione. Sa to paszporty 
wyprodukowane w międzynarodowych 
centralach zbrodniarzy i centralach po­

litycznych dla fabrykacji fałszywych 
paszportów. 

Są gorsze i lepsze falsyfikaty, zależ­
nie od tego, jak centrala potrafi je wy­
konać. Niektóre są zrobione po mistrzo­
wsku, tak, że trudno stwierdzić, czy pa­
szport jest fałszywy. Niekiedy znowu u-
jawnienie nie sprawia żadnych trudno­
ści, zwłaszcza, jeżeli chodzi o paszpor­
ty państw egzotycznych, gdzie i praw­
dziwo paszporty są prymitywne, a z 
powodu pisma azjatyckiego sa nie do 
odczytania dla większości europejskich 
urzędników policyjnych. Falsyfikaty te 
oraz centrale, w których są fabrykowa­
ne, stanowią rozdział kryminalistyki. — 
Lepiej jednak nie mówić szczegółowo o 
tern, 

jak paszporty te są wyrabiane 

i gdzie centrale się znajdują. Policja 
wszystkich państw zawsze w odpowie­
dnim czasie zdoła dowiedzieć się o ist­
nieniu takiej centrali. 

Zabójca marsylijski 
Keleman — Georgjew i jego wspólnicy 
posiadali fałszywe paszporty czechosło­

wackie. 
Pochodzą one z central obcych. W 

Czechosłowacji dotychczas nie istniała 
taka centrala paszportów fałszywych, 
a jeśli międzynarodowi zbrodniarze po­
sługują się czechoslowackiemi paszpor­
tami, jak w ostatnim wypadku, to zape­
wne kierują się tern, że posiadacz pasz­
portu czechosłowackiego może podró­
żować po Europie bez wizy konsulnrnej 
a o to mu chodziło. C. 

We wszystkich miastach uniwersyteckich odbyły się wiece i pochody protesta­
cyjne. Całkowity upadek „zgleichschaltowanej" prasy niemieckiej 

„ T y l k o g ł u p c y m o g ą o c z e k i w a ć r a j u n a z i e m ; " 
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w - Takie paszporty znaidziemy 
v, rekach zbrodniarzy, a często też 
r^eh wykolejeńców w zasadzie je-

^czclwych. Taki paszport znajdzie 
./Ckti bezrobotnego, który chce po 
; e w obcym kraju, aby mógł praco-

fcu^yż przy ochronie kraiowych 
r»T p r a c v < został przez władze te-
to wysiedlony. Zdarza sie też, że 

SC 

Itr 
lj{ r°tnie karany zbrodniarz chce 
I V e d r o g ę uezcfwośd, co z praw- . 

f i n i l ! d°k"mentatni osobistemi jest n «n'a zarządzenia. Tego dnia we wszyst 
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na podstawie fałszywych doku-

Berlin, w październiku. 
Przed tygodniem doniosłem o wrze­

niu wśród akademików niemieckich, ja 
kie spowodował słynny dekret, rozwią­
zujący korporacje akademickie, zabra­
niający noszenia wstążek i t. zw. „dek­
li", należenie do innych związków, ani­
żeli narodowo - socjalistycznego związ­
ku studentów, nakazujący zamieszkanie 
w specjalnych koszarach akademickich 
i t. d. Wrzenie było bardzo silne i spo­
dziewać się należało silnej reakcji. Ale 
to, co nastąpiło, przewyższyło w dużym 
stopniu wszelkie oczekiwania. 

Realizację dekretu rozpoczęto w dn. 
8 października. Zamach w Marsylji skie 
rował powszechną uwagę na zagranicę i 
dlatego pierwsze awantury wśród stu­
dentów minęły zupełnie bez echa i prze 
szły bez wrażenia. W miarę jednak, jak 
zainteresowanie wypadkami marsylijskie 
mi słabnie, widzi się nietylko poważne 
trudności, ale konstatuje sie dalszy po­
ważny wzrost nastrojów obyczajowych 
wśród młodzieży. 

8 października zarządy korporacyj 
akademickich otrzymały polecenie prze 
kazania wszystkich nktów do archiwum 
uniwersyteckich. Polecenie to nie zosta 
ło wykonane, wobec tego przyszło dru 
gie polecenie, natychmiastowego wyko 

\ dr e - Wystara się przeto tą lub 
Ki ° e ą 0 fałszywy paszport 1 pod 
\ . nazwiskiem cficte wieść życie 

r J^o crłowleka. 
*- ' ch paszportów jednakowoż jest 

KI m a ło . 
g o d z i m y d o k a t e g o r i i paszpor-

J h . ^ . r a W a n y d i f zupełnie fałszy->'iSa* j n v s z e - t 0 P a s z p o r t y wlaścl-
, A<* ^ r " * f we z prawdzlweml olecZąt-
»ą i* :>|J I>odpl s a r n i urzędników. Do ksią-

.^tomi; 
to&lono 
Wli£,i

0 n i , a s t w

l
e

P'ono Inna fotogra-
nazwisko właściciela f 

\ Î dżiwe 
"r^na czy fabrykacll. To o 

paszporty, które mają 
ane przez zmianę nerso 

m t o g r a f j l uzyshtde sie d r o g a 

.W, ! e ie się r z a d k o . 

międzynarodowe centrale. 

"a paszport którecokolwlek 
M^L państwa. 

Iji,, *JJu a , S z y w y c h paszportów jest 
p(r^tnv 5 l P C 7 r i 'R wiC 0 0 ' - a r , ' z c " orzv-
IdL^tiic • -leżeli przynaimniei trochę 

V v | b P i a Podrabiane, daja właści 

kich miastach uniwersyteckich rozegra­
ły się niezwykłe zajścia. 

W HEIDELSBERGU studenci zorga­
nizowali demonstracyjny pochód przez 
miasto. Decyzja nastąpiła tak nagle, że 
władze początkowo nie zorientowały 
się i pochód przeszedł ulicami pod 
gmach uniwersytetu. W pochodzie nie­
siono transparenty, wzywające studen­
tów do walki o „starą tradycję akademi 
ka niemieckiego". Przed uniwersytetem 
wygłoszono przemówienia, otwarcie 
krytykujące wszystkie poczynania rządo 
we. Tłumy studentów złożvły zbiorową 
przysięgę, że nie podporządkują się roz­
porządzeniu i kultywować będą w dal­
szym ciągu tradycje korporacyjne. Ze 
śpiewem „Gaudeamus igitur" ruszono • 
napowrót ku miastu, ale tuż zastąpił im 
drogę oddział S.S. zaalarmowany o zaj­
ściach. Pomiędzy studentami a członka 
mi sztafety ochronnej wywiązała się 
utarczka, w czasie którejl4 studentów 
zostało rannych, a 8 aresztowano, 

W JANTE studenci zjawili się w peł 
nej galowej formie korporanckiej i de- I nie uciska was bucnk? 
monstrowali w ten sposób, że laskami j wprost rozchwytywana 

już studenta w mundurze partyjnym, 
gdyż groziło mu to samosądem koleżeń­
skim. 

W BERLINIE zwołano zebranie stu­
denckie dla wyrażenia protestu. Gdy ze­
branie z nakazu władz zostało rozwiążą 
ne, studenci nie chcieli się rozejść, wno 
sząc .wrogie okrzyki przeciwko rządowi. 
Dokonano licznych 'aresztowań. 

W tej chwili jeszcze niewiadomo, ja­
ki będzie dalszy rozwój wypadków na 
uniwersytetach. Faktem jest wszakże 
że idea narodowo-socjalistyczna wśród 
studentów niemieckich została niemal 
całkowicie pogrzebaną i nie ocalą jej już 
żadne nowe zarządzenia. Trzeba uświa­
domić sobie, czem była tradycja dla stu 
dentów niemieckich, by zrozumieć, jaki 
głęboki odruch musiało spowodować 
pozbawienie ich tego, z czego byli dum­
ni na przestrzeni setek lat. 

Oczywiście, prasa niemiecka w bar­
dzo oględnych słowach pisze o tej rewol 
de studentów. Natomiast dzienniki za­
graniczne, francuskie i niemieckie, któ­
re przyniosły nieco obszerniejsze wieś­
ci, są wprost rozchrwytywane i to po­
mimo utrudnień, stosowanych dla kol­
portażu zagranicznej prasy. 

Czvż dziwić się wobec tego należy, 
że nakłady dzienników niemieckich 
ku^';zą fit; w katastrofalny sposób? Gdy 
pierwszy szał przeminął, czyte'.ttiV. nie­
miecki zrozumiał, że nie ma już poco 
brać do talii „zgłeichschaltowanych 
dzienników. 

Największe i najodpowiedniejsze pis 
mo niemieckie „Berlicer Tageblatt", 
które nadawało ton prasie niemieckiej i 
które miało setki tysięcy czytelników, 
jest już w przededniu zamknięcia. Wszel 
kie próby, zmierzające do uratowania tc 
go pisma, spełzają na niczem. „Berliner 
Tageblatt" ma już tylko 11.000 pbonen-
tów. Nakład ogólny wynosi jeszcze 
5 0 . 0 0 0 , ale w ulicznej sprzedaży zwroty 
dochodzą do 7 0 procent i na to żadnej 
już rady niema. 

A równocześnie wielkiem powodze­
niem, zwłaszcza wśród sfer robotni­
czych cieszą się nielegalne wydawni­
ctwa, które mnożą się, jak grzyby po 
deszczu. Opozycja, zmuszona i zmaltre­
towana, podnosi znów głowę. W ostat­
nich tygodniach kólosalnem powodze­
niem cieszyła się gazeta nosząca bardzo 
dziwny i zarazem niewinny tytuł: „Czy 

Gazeta bvła 
Było to niele 

skazanych w bieżącym tygodniu na ka­
ry po 8 łat więzienia. 

Rośnie też opozycja kościelna. Szcze 
golnie w Bawarii doszło na tern tle do 
poważnych zajść. Ubiegłej niedzieli we 
wszystkich kościołach ewangelickich Ba 
warji wygłoszono z ambon przemówie­
nia przeciwko „biskupowi Rzeszy 
Muellerowi i radcy prawnemu kościo­
ła państwowego dr. J&egerowi. Spowo­
dowało to liczne aresztowania w Ba-
warji. W czasie aresztowań tłumy usiło 
wały odbić aresztowanych. Był to picr 
wszy czynny opór od chwili obięcia 
władzy przez narodowych socjalistów. 

Jak rozwinie się dalej sytuacja? 
Tymczasem minister propagandy dr. 

Goebbels, który ostatnio zamilkł, znów 
wystąpił z wielkiem przemówieniem w 
berlińskiem „Sport-Palace". Jego prze­
mówienie zawierało groźby nod adresem 
wszystkich niezadowolonych i buntow-

! ników. 
— Ci ludzie twierdzą, że naror^wy 

socjalizm nie wypełnił swych obietnic, 
Ale myśmv nigdy nie obiecywali mater­

ialnego dobrobytu. Domagaliśmy się za­
wsze ofiar. Tylko ghipcy mogą oczeki­
wać raju na ziemi, głuncy, których myś­
my nie oszukali, lecz którzy sami s<eb!e 
oszukiwali. Musimy walczyć z trudnoś­
ciami, ale zwyciężymy, gdvż mamy wo­
dza. Mamy przed sobą ciężką zimc, ?de 
nie skapitulujemy nrzed nią. -Testcśmy 
kadetami nowych ciasów. z szeregów 
których wyjdą polityczni oficerowie no 
wvch Niemiec. 

To przemówienie, wykoszone w 
„Sport-Palace" w sobotę, 13 naździer-
nika, wywołało wielkie wrażenie. Albo­
wiem to już nie jest dawne przemówie­
nie dr. Goebbelsa. f*dv kierownik n r o -
pa^andy. k*órv pr-">7 •'••î lc In* 
wał, nagle głosi „Nie obiccvwaliśm" "ig 
dv materialnego ^nb-obytu" — jest *o 
odwrót na cnłej linji. 

e * P i e czenstwo. Na granicy tru-
bito k,iż''"go studenta, noszącego mun-'{*alne w*\'1vniotwo komunistyczne, 
dur S.A. V/ ciągu jednego dnia nie było Trzeci: lr'o'pcrferów tego pisma zostało i c h n o c e : 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę w czwartek i piątek w dal­

szym ciągu głośna sztuka Leonowa „Skutarew-
skij". Dramatyczne starcia dwuch poglądów: 
bolszewickiego i antybolszewickiego, tragiczne 
konflikty miłości ojcowskiej, ciekawe dygresje 
społeczne — oto najważniejsze momenty sztuki 
tej, która należy do najlepszych ze współczes­
nego repertuaru sowieckiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w środę o godz. 8.15 wiecz. i dni na­
stępnych do piątku włącznie komedja w 3-ch 
aktach p. t. „Przyjaciel jej męża", pióra Mie­
czysława Nawrockiego, w reżyserji samego 
autora. — Nowe dekoracje pomysłu art.-ma 
lar za Br. Rysiewskiego. 

KWADRANS TEATRALNY W ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ. 

Dziś, w środę, o godzinie 15.45, dany bę­
dzie w łódzkiej rozgłośni radjowej kwadrans 
literacki. Na program złożą się trzy fascynują 
ce fragmenty granej obecnie z wielkiem powo 
dzeniem w Teatrze Miejskim głośnej sztuki L. 
Leonowa „Skutarewskij" w interpretacji Lucja­
na Żurowskiego, Jerzego Chodeckiego i Broni­
sława Dardzinskiego. 

Świetlice dla młodzieży robotnicz 
cieszą się o lb rzymią f r e k w e n c j ą . — Ogniska oświatowe spełni* 

w i e l k ą rolę społeczno-kul tura lną 

J a k m ł o d z i e ż s p ę d z a w o l r . y c z a s L 
,rfv n d ż i n i e 7 wieczorem zamy-l ganizować wieczory wypoczynku dla; syjne i w i e c z o r n i c e. O w 1 ̂ l 1 1 J J. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

ŚRODA, dnia 17-go paździtrnika. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15— 
7.25; Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pan domu. 7.40— 
7.50: Zapowiedz programu. 7.50—8.00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
—13.00: Koncert zespołu Freda Melodysty. 
13.00—13.05: Dziennik południowy. 13.05—13.30: 
Fragmenty z oper Puccini'ego (płyty). 13.30— 

15.30: Przerwa. 
1530—15.35- Wiadomości o eksporcie polskim 
15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 
15.45—16.00: Fragment teatralny. 
16.00—16.45: „U stóp śnieżnych olbrzymów" — 

reportaż muzyczny w opracowaniu Celiny 
Nahlik. (Transm. ze Lwowa). 

16.45—17.00; „Zwierzęta Barbarki" — opowia 
danie dla dzieci starszych — wygłosi Sa 
lomea Kisielewska. 

17-00—17.25: Pieśni w wykonaniu Radzisława 
Petera (Trnnsm. z Poznania). 

1725—JJ.35: «Ud?iał kobiet w związkach za 
- n j ' - ^ t t w y d ł r ' -'•"•wygłosi Irena Jabłbwska/ 
J>1.3FIJT-47wS0t-jM«zvi«» lekka (ptjntflr)^/ lijjfilsńżi 
17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00-18.10. Muzyka — płyty. 
lS.lO—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45: Utwory na skrzypce w wykonaniu 

Lidji Kmitowej. 
18.45-. 19.00: „Pieniądz i kredyt w walce z kry­

zysem" — wygłosi Michał Klucz. (Odczyt 
gospodarczy). 

l n 0 0 - 19.20: Recital śpiewaczy I. Gadejskiej. 
10.^0-19.30: Pogadanka aktualna. 
'.9.30—19.45: „Wesoły jazz" w wykonaniu ze 

społu Jacksona (płyty). 
19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.5M 7(1.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—-70.45: Muzyka le/kka. Wykonawcy: ze­

spół Haliny Adamskiej-Grossmanowej i Ta­
deusz Faliszewski (piosenki). 

'0.45 20.55: Dziennik wieczorny. 
20.5.S 21.00: „Jak pracujemy w Polsce*-. 
21.0o— 21.30: Koncert Chopinowski w wykona­

niu Józefa Turczyńskiego. (Transm. do Kró­
lewca, Monachjum oraz do rozgłośni wło­
skich: Medjolnnu, Turynu. Genui, Bolonji, 
Florencji i Triestu). 

A :t\— Ti /n. Muzyka — płyty. 
21.-10 2?.00: Fr. Brzeziński: Sonata D-dur na 

skrzypce i fortenian w wyk. Ireny Dubi-
skiei i Ignacego Rosenbauma. 

?5.00—22.15: Koncert reklamowy. 
??.15—2?„35: Ulubione piosenki rewj. (płyty). 
22.35— 73.00: Muzyka lan. z dane. „Paradis". 
23.00. -23.0r>: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunii: R-r.ji lotniczej. 
23.05—23-30: D. c. muzyki tan. z dane. „Paradis" 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
211.00. OSLO. Muzyka norweska. 
20.0o. SZTOKHOLM. Pieśni. 
20.(15. WIFOEŃ. Koncert symfoniczny. 
20.10: HAMBURG. Muzyka taneczna. 
20.10. WROCŁAW. Utwory Schumanna. 
?n.l0. KRÓLEWIEC. Pieśni. 
2o.ln. LIPSK. Utwory Liszta. 
20.30- KOENIGSWUSTEPHAUSEN. Muzyka la 

neczna. 
20.30 IONOYN NAT. Pieśni łllmow* 
20.45. RZYM. Ooera. 
20.45. WEST RF.G. Koncert, 
20.53. HILyERSUM. Koncert symfoniczny 

Gdy o godzinie 7 wieczorem zamy 
kają się sklepy w Lodzi, gasną światła 
w witrynach i zapuszczają się żelazne 
żaluzje — na ulice wylegaią całe zastę 
py wolnych już na cały wieczór pracow 
ników. Upływa jeszcze godzina, zamy­
kają się wszystkie warsztaty rzemieśl­
nicze, milkną maszyny większości fa­
bryk 1 znów falangi ludzi ukazują się na 
chodnikach: rzemieślnicy, młodzi robot­
nicy i robotnice. 

Spragnieni rozrywki, towarzystwa i 
zabawy. Co robią? Czy zastanawialiś­
my się kiedyś jak spędzają wolny czas 
ludzie, których warunki materjalne bar­
dzo rzadko pozwalają na pójście do kina 
do kawiarni czy do teatru? 

W ubiegłym roku przy trzech szko­
łach zawodowych zorganizowano, tytu­
łem próby 

trzy świetlice. 
Nietylko dla uczniów. Dla młodzieży do 
lat 18-tu, która już pracuje i zarobkuje, 
a równocześnie uczęszcza na kursy do­
kształcające. I powodzenie tych świetlic 
było tak wielkie, że w roku bieżącym 
zorganizowano już sześć takich insty-
tucyj, przy sześciu szkołach. Ale to jesz 
cze nie wystarczało. Trzeba było zor 

ganizować wieczory wypoczynku dla 
starszej młodzieży, od lat 18 wzwyż, dla 
młodzieży rzemieślniczej, pracowników! 
sklepowych, robotników. W ten sposób 
powstały 

2 ogniska oświatowe, 
przy ulicy Sierakowskiego i Podmiej­
skiej. 

Rojno tam i gwarno co wieczór. 
Świetlice i ogniska cieszą się niepraw-
dopodobnem wprost powodzeniem. 

Jak spędza się w nich czas? Świetli­
ce służą wyłącznie celom rozrywko­
wym. Zdajemy sobie sprawę, jak mizer­
ne są zarobki pracowników sklepowych 
rzemieślników i robotników. Pójść do 
teatru można raz na miesiąc, gdy zwiąż 
ki zawodowe sprzedają bilety po ce­
nach najniższych. Raz na miesiąc moż­
na się wybrać do kina. A resztę wieczo­
rów 

spędza się w świetlicy! 
Ogniska oświatowe spełniają daleko 

poważniejszą rolę. Przeznaczone są dla 
ludzi dorosłych, mają im wypełnić tę 
lukę, jaką stworzyły warunki materjal­
ne. 

I dlatego w świetlicach odbywają się 
naprzęmlan odczyty, wieczory dysku 

l ^ r r r r r ł 

01 s y j n e i w i e c z o r n i c e . O w i e l k i e m -
d z e n i u t y c h o g n i s k o ś w i a t o w y c n > 
c z y i ch c o d z i e n n a f r e k w e n c j a . . 
c z ę s t o s t a l e są t a k z a p e ł n i o n e , ze r Łódzki 
s z a ć się w n i c h n i e s p o s ó b . 1 n j e w Srauje si 
w i e z n a c z n i e w i ę k s z a i lość osób » p > i a 

stałaby z tak wspaniałej możliwoś^my 
tych ognisK"" 

l*£C HIC w y . T T U I C / . U I I ' . 1 1 . »n . - , 

Echademonsfracyj Imajowych 
Komuniści przed sądem ł ó d z k i m 

Przed sądem okręgowym rozległy 
się wczoraj w dwuch sprawach echa ma 
nifestacji pierwszomajowych. 

W pierwszej sprawie odpowiadał 
Wacław Laskowski, młodzieniec dzie­
więtnastoletni. 

Pochód socjalistyczny, dążący z Wod ' warzyszących pochodowi 
Rynku do pomnika poległych w 

spi 
- g łc 

dzenia czasu, gdyby tych ognisz Wdnej st 
więcej, gdyby rozsiano je we w * ł ia orgai 
kich dzielnicach i gdyby nadto u r ? l °d zwo 
no takie ogniska również w śródm^Pu g 0 s p 

Zwrócono nam uwagę, że P 1 1 ^ny Z D ]-
ność tych ognisk składa się "tayźni 
przeważnie z robotników i rzenw Bjf; r 

ków. _ j dla n a s 

Pracowników sklepowych jest nie" t\y0 a n g 

A pochodzi to stąd, że trudno sie Jsjach. 
brać tak daleko, na ul. S ierakows"^^ ' 
lub ul. Podmiejską. , r Przed 

Zainteresowaliśmy się odczyn ster Co 
wieczorami dyskusyjnymi w tyc ifo\vał£ 

gniskach. Są one doprawdy
 c>e"2 idzieo! 

Omawiane są ubezpieczenia spo l e Mv V n ; i 

sprawy Funduszu pracy, sprawy" J ! n a ' c e 

skic, odbywają się odczyty l l te^ W' l y d , 
omawiane są najnowsze utwory P0^ Jjrf i z a j 
prozy. I rzecz charakterystyczna, ^ c io W a \ 
całodziennej pracy, mimo zuieC*(kt s l r 

cała publiczność żywo reaguj* j , 
wszystkie poruszane tu zagadnij J ; 0 pi 
sprawy. A gdy przypada wieczorw 
odbywają się tańce, zabawa W^j 
huczna i wesoła, że zapomina sie 
niej o całej szarzyźnie i smutku 

zeznania i przytoczyli okrzyki. Na mocy 
tych dowodów, Laskowski skazany zo­
stał na rók więzienia. 

nego Rynku do pomnika poległych w r. 
1906 dotarł już do wzgórza na Zdrowiu 
i rozppezęły się przemówienia. W trak­
cie przemówień dały się słyszeć kilka­
krotnie okrzyki o treści nielegalnej, 
które naruszyły powagę chwili i wywo 
ływały ferment wśród zebranych. Pod­
czas samej uroczystości wywiadowcom 
obecnym u pomnika poległych, nie uda­
ło się ująć osobnika. Wywiadowcy jedy­
nie zapamiętali sobie jego powierzchow 
ność. Gdy pochód się rozszedł. — ów 
młody człowiek został ujęty. Był nim 
Wacław Laskowski. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
jednak funkcjonariusze piątej brygady 
wydziału śledczego złożyli dokładne 

Tego samego dnia, gdy pochód mi­
jał plac Wolności, z grupy mężczyzn, to 
warzyszących pochodowi, a nie wcho­
dzących w jego szeregi — rozległy się— 
podobnie jak/ w pierwszej: sprawie - o-: W l Ś d e ' n a t y c h m i a s t i z o l o w a n o W 
krzyki o treści nielegalnej. . ;.. il 1«. o t o c z e n i e ich p o d d a n e z o s t a ł o 

$?. szerzy tyf[ 
Kon t ro la san i ta rna na k r a ^ 

n r a s t a 
• Przed kilku dniami donieśllll 
dwuch wypadakch tyfusu plamista 
kie zanotowano w Łodzi. Choryc*" 

Dwóch młodych ludzi, zostało zatrzy 
manych. L. Janowski i Skowroński, za­
trzymani w dniu pierwszym maja, stanę 
li wczoraj przed sądem. 

Zeznania świadków co do Janowskie 
go były zgodne i świadczące bez zastrze 
żeń o jego winie, natomiast co do Skow­
rońskiego — sąd nie nabrał pewności, 
by był on tym właśnie osobnikiem, któ­
ry wraz z Janowskim wznosił okrzyki 
na placu Wolności. 

Wobec tego Janowski skazany zo­
stał na rok więzienia, a Skowroński — 
uniewinniony. (g). 

Propr^m mik® w sy^u Sf aniewslilGli 
Rekordowe powodzenie naszych kuponów ulgowych 

Cyrk Staniewskich ma w całej Euro­
pie najlepszą opinję. Każdy jego pro­
gram był dotychczas prawdziwą rewe­
lacją a słusznie przyznać trzeba, że 0-
becny program jest najlepszym ze wszy­
stkich, jakie kiedykolwiek mieliśmy moż 
ność oglądać na cyrkowych arenach. 

W programie obecnym uderza w 
pierwszym rzędzie szereg fenomenal­
nych atrakcyj o wszechświatowej sła­
wie. Na czoło wybija się fenomenalna 
tresura szympansów o ludzkim intelek­
cie, wspaniała tresura lwów morskich, 
koni, psów, i t. d. W akrobatyce każdy 
znajdzie kilkanaście pierwszorzędnych 
atrakcyj o międzynarodowej sławie. Re] 

1 F K A R 7 • D E N T Y S T A 

P O W R Ó C I Ł A . 
Przyitrtuje codziennie od 9—3 

i d . 233-55 
iM • 7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 

ci 5. Maunters, Grecy fenomeni 7. Karpi 
oraz najgenialniejsi jeźdźcy i ekwilibry-
ści świata Rodzina Fontner. Klowni 
włoscy 5. Truzzi Codziennie do łez roz­
śmieszają zapełnioną do ostatniego miej­
sca widownię, a inne. na tem miejscu nie-
wyliczone atrakcje są tak wspaniałe, że 
program biegnie przy huraganowych o 
klaskach. 

Ażeby umożliwić wszystkim zwie 
dzenie tego rewelacyjnego widowiska 
zamieszczamy poniżej kupon ulgowy, 
dzięki któremu każdy nasz Czytelnik, 
zalkupiwszy w kasie cyrku jeden bilet, 
otrzyma drugi identyczny bezpłatnie. 
Przypominamy, że Cyrk Staniewskich 

pieniom, kąpieli^ odwsżeniu, a ml* 
nia dezynfekcji, ale mimo to nie 
czeństwo istnieje nadal i dlatego 
przedsięwziąć bardzo poważne 
zaradcze. 

Zaznaczyć należy, że podcza* 
tyfus brzuszny jest przeważnie 9 
bą letnią i zimą ginie, o tyle najł^ 
pieczniejszy okres dla tyfusu p'9j|jLUzj 

go jest właśnie zimą. W tym okrc* j^asż 
wiem ludność wkłada cieplejsza J ^ ' 2 0 v 

wełnianą, która przeważnie niety ,K nr

 c z : 
jest prana, ale nawet nie trzepani jjj e c z ; 
nieważ w takiej odzieży n a j c ^ k 1 ^ ' 
gnieżdżą się insekty, przeto staje s" ^ <"c 

groźnym rozsadnikiem choroby. . fc.yn, v 

W związku z tem, w najbltf- y i 
dniach przeprowadzona będzie ^ i j , ! ' 
latna kontrola sanitarna wszystko1},,,; ' 
zjerni, zwłaszcza na krańcach J | $fy<* 
szmaciarnl i t. p. lokali, w k tóryś % 

znajdować się pasożyt roznoszą^ 
plamisty — wesz 

...te), 

Ponieważ równocześnie E^ff/n'-,?1 

Łodzi inne choroby zakaźne, ^Im}^ 
dzone będą tanie kąpiele w mici s j \ | t 0 | o 

kładach kąpielowych. Należy 
chować jaknajdalej idącą ostrozn my, 
we własnym Interesie pójść JyjN 
władzom sanitarnym, które po d 3 ' 
cję zwalczania chorób zakaźny1; 

wodza tu oryginalni angielscy akroba- pozostaje w Lodzi tylko kilka dni. 

Bcipl̂ f v kupon 
„ R e p u b l i k i " i „ E x n r e s s t i " 

do C y r k u S t a n i e w s k i c h 
Okaziciel niniejszego kuponu w kasie Cyrku 
otrzyma — po wykupieniu 1 biletu za mi­
nimalną opłatą — drugi analogiczny bilet 
B E Z P Ł A T N I 

p r z y ulicy Bandurskiego 

Ważny na przedstawienie wieczorne w środę, 
dnia 17 października r. b, 

w w " . u o u j i i i n i i w volv ["'.••<- J I / , | ) L ' ' i lty 

władzom sanitarnym, które podJjj N 8y 
% t a 

WŁAŚCIWY WYB6R - O T O Wspl$ | 0 ^ f ' V 

Pani, dbająca o urodę, ma t^j^cf* 
wśród setek kosmetyków, naprasi*'j, 
Ąlosem reklamy o wybór. Czasem .ylrtji]^ Dl 
kryterjum jest światowa sława kol*?. 5 ' , '6(5 5 
ką sławą cieszy się puder pary*.^, ' , p io| 
Forvil, delikatny, roślinny, nieszko0" jJiiCj 

ko*to?% 
się puder paryf.?^, T=pi( 

. roślinny, nieiako«i'*'i|cli!(l7.j0 

przylegający. Używany przez panie • ^ >fU 
pejskich, zdobył sobie szybko uzna"1 

' jest nieodzownym kosmetykiem 

Dziś, w środę, dnia 17-go b. «°" 
9-cj wieczorem w lokalu własny"1 

Sienkiewicza Nr. 26 odbędzie się 
warzyska, podczas której p. dr. H. . 
dzieli się swemi wrażeniami z P0°f / t i j , ' U l , i , 
lestyny. j-i 

Wstęp wolny dla członkiń i V r , r iiw 6r-

m i im; 

Sm 

Oli 

s 



r H a n d f o w o - P r z e m y s ł o w y 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u w ł ó k i e n n i c z e g o . 

spowiedź dumpingu 
" i i Włókiennictwa angielskiego 

przędzalń bawełny 
• v o W J C M e znowu w stanie kryzysu. 

tr\t s P r a w y tego kartelu znowu sly-
wosc^my gtosy pro i contra; pochodzące 
nisK Wdnej s t r o n y o c j zwolenników zespo-
e ws»fia organizacyjnego, a z drugiej stro-
3 U j l 0 c l zwolenników ścisłego indywidua-
ódmipu gospodarczego. Ten moment kry-

;eitil* 
"y zbiegł się z analogiczną sytuacją 

,^/yżnle przemysłu bawełnianego — 
r«- Tembardziej więc interesujące 

J l a nas wyniki, do których przędzal­
nie tnyo angielskie dochodzi w swych dy-

0 S O J A C H . 

i 0 ^ S " ^de rac ja związków przedsiębior-
bawelny („Federation of 
Spinner's Associations") 

•Im °^'a-a swego czasu komitet w 
1 c |Jc!?'e 9-u pod przewodnictwem lorda 

s p , f f W a do ustalenia środków, mają-awy 

^Tm* Cotton 

\ueMVl* c e l u P ° P r a w e sytuacji tej gałę-
1

 ? ^ T t y c h dniach komitet ogłosił swój 
na,4i ' x ' 'W' i zalecenia swe, które jak na wol-

i*; l 0 W fl tradycję włókiennictwa angiel­
k i * 0 S£» rewolucyjne, 

? arjniC%K o Pierwszy środek zaradczy pro ĉzotflr l^ornitet Ćolwyn'a redukcję czyn wrtjE Wrzecion. Ankieta przeprowadzo 
Pierwszym kwartale bież. roku u-
>że przemysł posiada około 13 i 
iljonów wrzecion ponad ilość wy-
ająćą do pracy przez pełny ty-

„.roboczy, z czego na przędzalnic-
h»fffyE,"a\vcliiy amerykańskiej przypada 9 

.A.hiiljonów 'Wrzecion. Komitet do­
do przekonania, że bez radykalne-

*sowania nadmiaru wrzecion nie da 
sSdy usanować przędzalnictwa, dla-' 
p ieta zakup celem zniszczenia 
[•więcej czwartej' części całości 
jjjlon angielskich, to .znaczy około 
jPiohów.wrzecion/ (część.czyntiycTi 
Eb) stanowiłoby rezerwę).'" 
&up w celu zniszczenia dokonany 
Przy przeciętnej (zależnie w kon­
ni wypadku od wieku.i stanu mą­
cenie 5 szylingów za wrzeciono, 
sposób całość wymagałaby na­

około 2 1 pół mlljonów funtów 
Ów. Mniej więcej pół miljbna 

'*? uzyskanoby ze szmelcu zniszczo Raszyn. Koniecznem więc byłoby 
Wzowanie około dwóch mil jonów 

niety"%f C z y ' ' ok. .50 miljonów złotych 
epafl3' KJZ eczywistnienia tego planu. W sy 

n a jc* j T angielskiego rynku pieniężnego 
staje s " i h ' n ' e pożyczki w tej wysokości nie 
oby- I V . wiQkszych trudności. Komitet 

kran 
nieśli* 
imi 
oryci 
0 w 
stało 
a 

1 nie 
tego 
iżne 

odcza 
żnie 
; najf 
;u pl3 
i okr«5 
;jsza, 

bli^if, a zaleca więc zaciągnięcie takiej 
sfcT^j11!. mającej ulec amortyzacji 

'vstklc'i L:'• Piętnaście, tak że obsługa jej 
cach ni SSająby około 18Ó tys. Ł. rocznie 
tórycH hL*̂ . obsługi ma być rozłożony na 

Ly^tych przy życiu" 30 milionów 
i;:''°n, w stosunlku do rocznej pro-DSZ ąc?' 

f : - • w oi\jouiiii\u uu i 

przędzy danej fabryki 

miejs?! 
ic. 

ży 
ltrożf°> 

na 

0i'i 

po 

..niszczy-
komitet Colwyn'a proponuje 

Produkcji, oparta na kontyn-
produkcjl i stworzeniu 

Om bawełnianego, któryby poble-
p o Q J v ° d przędzalń, orodukujacych iźnŷ liiKai ? *wotq a rozdzielał je między 

1 ' n i e rezygnujące ze swych kwot. 
"awowy jest oczywiście pro-

^musowości, czy też dobro-
°rganizacji. Komitet, mając za 
tyczną sympatję rządu stoi na 

'^et^ lz ie^zymusowośc l , z tem, Iż opo-
^ . k i J i ' * % h

s i ( ? za nią winno 90 procent 
toffl*% j ^ f l angielskich. Gdy większość 
, l e •' *J X l 0s iasrnięta, w co w sferach za-

tu .« ' n K;^ y c h
 n i e w ą t o i n m i a ł b y być 

^tit")S t o sowna ustawa („Act of Par-

ifc? prosta zwolennicy pełne] wol-
5?lS&T s t u , ,» przeciwko „Samo 

ie. •"fyi!>st i , k , e « iu " planowi. Znamien-
H- ..C icst n a k - iż przytłaczająca więk-

JkS,i-Za n i m - S a m , o r d C o l w y n 

f l r ^ a ^ zwlckanie z radykalnemi po-
katastrofą. Tradycyjni 

- pociesza'" się przynaj-
%t\L,lz »nie sprzedali się" rządo-

'"iąc się — przeciwstawieniu 

Tl t^ow ie 
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Kandydaci wielkiego przemysłu 
Listy rozpatrzone będą w Końcu tygodnia.—-Podział 

mandatów do wyborów zrzeszeniowych 
Z ramienia Związku Przemysłu Włó­

kienniczego w Państwie Polskiem kan­
dydują z I-ej kuri i przemysłowej do 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Ło­
dzi następujący pp. RADCOWIE: dr. 
Biederman Bruno, dr. Bornet Juljusz. 
Heinian - Jarecki Aleksander. Lands-
berg Władysław, dr. Maciszewskl Fe­
liks, Piasecki Marjan (Zgierski Prze­
mysł Chemiczny - Boruta). 

ZASTĘPCY: Gorzeńskl Stanisław, 
Ariet Robert, Feilx Leon, Haessler Al­
fred, dr. Klnderman Alfred, Haessler Jul­
jusz. 

Wszystkie listy kandydatów złożone 
będą w głównej komisji wyborczej w 
dniu dzisdejszym,komisja zaś rozpatrz^ 
je prawdopodobnie w sobotc. 

Jeżeli okaże się, że w każdej kurji 
ważnie zgłoszono tylko po jednej liście, 
wówczas główny komisarz wyborczy 
ogłosi figurujących na nich kandydatów, 
jako wchodzących do Izby bez głosowa 
nia. Ogłoszenia takiego należałoby w 
tym wypadku oczekiwać w przyszłym 
tygodniu. 

Na tem zakończyłaby sie pierwsza 
faza wyborów — wybory ogólne, po­
czerń główny komisarz wyborczy przy­
stąpiłby do opracowania dla min. prze­
mysłu 1 handlu wniosku, dotyczącego 
podziału mandatów w wyborach zrze­
szeniowych. 

Wniosek taki byłby wysłany do War­
szawy w ciągu 10 — 14 dni. 

Gdyby w głównej komisji wyborczej 
ważnie zgłoszono w którejkolwiek kurji 
więcej, niż jedną listę, podział manda­
tów do wyborów zrzeszeniowych do­
konany zostałby dopiero po przeprowa­
dzeniu głosowania w wyborach ogól­
nych. 

*# 
w 

Wobec niedojścia do skutku porozu­
mienia w średnim przemyśle co do 
wspólnej listy przy wyborach- do Iżby, 
Związek Włókienniczego Przemysłu Za 
robkowego, który, jak wiadomo, zapo­
wiedział zgłoszenie własnej listy, ko­
munikuje: • ' • 

Związek Włókienniczego Przemy­
słu Zarobkowego, występując z żąda­
niem jednego, a nie jak podawano, 2-ch 
mandatów, wychodził ze słusznego sta­

nowiska, że Izba Przemysłowo - Han­
dlowa powinna reprezentować różne 

gałęzie i branże przemysłu włókienni­
czego, że tem wydajniejszy jest gosno-
darczy system przedstawicielski, im sil­
niej zarysowuje sie w niem branżowość, 
a jasną jest rzeczą, że zarobkowy prze­
mysł łódzki w fazie obecnej reprezentu­
je zupełnie inne interesy, aniżeli produ­
cenci - kupcy, którzy są jedynie klienta­
mi zarobkowców. 

Rozmowy prowadzone w tej spra­
wie nie - dały. pozytywnego, rezultatu, 
gdyż zakomunikowano Zw. zarobko­

wemu, iż jego żądania nawet w minlmal 
nym stopniu nie mogą być zrealizowa­
ne, co tłumaczono koniecznością utrzy­
mania stanu posiadania już 1 nabytego 
przez poszczególne związki. 

Jeżeli chodzi wreszcie ó ofiarowanie 
zarobkowcom miejsca zastępcy na liś­
cie wspólnej, to Związek odrzucił tę pro 
pozycję ze względu na to. że chodziło 
mu jedynie o faktyczna możność repre­
zentacji interesów gospodarczych po­
ważnego odłamu włókiennictwa w Ło­
dzi. 

Otwarcia emisji listów zastawnych 
domagają się właściciele nieruchomości . — 

zaktua l i zowały zagadnienie k r e d y t u dł 
(j) Sfery własności nieruchomej po­

nowiły obecnie usilne starania u czyn­
ników. .TNIAMD{i3r.:i'v/H łIwskazując n a k o - ; 
n i e c z n o ś ć n a l o r o z w i ą z a n i a p r o ­
b l e m u k r e d y t i i ^ t e r m i n o w e g o d l a 
w ł a s n o ś c i n i e r u c h o m e j . 

Wzrost świadczeń podatkowych, 
słaba wypłacalność licznych rzesz lo 
katorów, a przedewszystkiem orace in 

podjęte w szeregu miast, m. inn. w Ło­
dzi, aktualizują, zdaniem właścicieli nie­
ruchomości, >k'westję.-ud©'stępdii&iaf'ftfi 
kredytu długotęrmjrtowegio^^-ptóedę*-! 
wszystkicm w drodze otwarcia emisji 
listów zastawnych, jako jedynego do­
stępnego własności nieruchome! źródła 
kredytu hipotecznego. 

Ze strony właścicieli domów.wska-
westycyjne (kanalizacja, wodociągi), żuje się również na szereg dalszych mo-

P r o j e k t r e o r g a n i z a c j i w y w o z u 
na konferencji dyr. Kandla z przedstawicielami 

łódzkich sfer gospodarczych 
(j) W dniu wczorajszym bawił w Ło­

dzi dyr. departamentu w ministerstwie 
przemysłu i handlu p. Kandel. Razem z 
dyr. Kandlem przybyli dyr. Stanisław­
ski z min. przemysłu i handlu oraz rad­
ca Wolski. 

W godzinach przedobiednich odbyła 
się konferencja z udziałem dyr. Kandla, 
p. Stanisławskiego i Wolskiego w Syn­
dykacie Eksportu Odzieży. Druga sko-
lei konferencja odbyła się w Izbie Han­
dlowo - Przemysłowej. 

Obie konferencje — jak sie dowiadu­
jemy — nosiły charakter informacyjny. 
Celem ich było zorientowanie się na 
miejscu z p e w n e m l k w e s t i a m i z z a k r e ­
su e k s p o r t u , a t o w z w i ą z k u z n o w e m i 
p r o j e k t a m i r e o r g a n i z a c y j n e m i w t e j d z l e 
d ż i n i e . 

Ponadto w czasie pobytu przedstawi­
cieli ministerstwa w Łodzi Doruszane 
były kwestje z zakresu importu baweł­
ny, sprawa arbitrażu etc. 

Wzrost eksportu w ł ó k i e n n i c z e g o 
Niemcy—po Anglii—drugim największym odbiorcą tekstyliów 

Według danych łódzkiej delegatury Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego — eksport 
wyrobów włókienniczych z okręgu łódzkiego 
we wrześniu b. r. był następujący: 

Wywieziono: przędzy wełnianej niebarwio-
nej 71.618 kg., wartości zł. 828.305, przędzy weł­
nianej barwionej — 35.081 kg. za zł. 177.881, 
przędzy wełnianej z domiesziką przędzy baweł­
nianej — 97 kg. za zł. 1.550, tikanin wełnianych 
11.899 kg. za zł. 128.422, tkanin półwełnianycn— 
603 kg„ wartości zł. 11.397. 

innych gałęzi — sami bez pomocy sub­
sydiów państwowych. 

Ciekawem jest, iż komitet uzasadnia 
potrzebę zalecanych drastycznych re­
form, twierdząc, m. in. że usunięcie kon­
kurencji wewnętrznej i utrwalenie cen 
wewnętrznych umożliwi skuteczną wal­
kę nazewnątrz; łatwo między wiersza­
mi wyczytać zapowiedź '-implngu. Ewolucja mentalności przędzalni-1 
ków angielskich jest w dobie dzisiejszej! 
znamiennem signum temporis. i 

Dr. A. Z. i 

Przędzy bawełnianej niebarwionej — 86.242 
kg. za zł. 361.427, tkanin bawełnianych niebar-
wionych — 1.544 kg., za zł. 10.3442, tikanin ba­
wełnianych — 57.914 za zł. 216.475, welwetów 
i pluszów — 2.526 kg. za zł. 29.561, tikanin i je­
dwabiu sztucznego — 280 kg. za zł. 2.615, tka­
nin filcowych — 8.399 kg. za zł. 84.353, ręka­
wiczek dzianych z jedwabiu sztucznego — 60.61 
kg, za zł. 3.170, bielizny jedwabnej 180 kg. za 
zł. 4.523, —, wyrobów dzianych bawełnianych— 
33.174 za zł. 186.180. bielizny 1.345 'kg. za 
zł. 23.499, płaszczy i palt wełnianych—2.600 kg. 
za zł. 33.819, płaszczy i palt bawełnianych — 
3.870 kg. za zł. 26.201, odzieży męskiej i dzie­
cinnej — 105.823 kg. za zł. 595.479, fartuchów— 
137 kg. za zł. 720, stoifków do kapeluszy _ 
345 kg. za zł. 9.150. , , i v 

Ogółem wfęc w 'ciągu miesiąca września ox. 
wywieziono towarów 423.746 kg., wartości zł. 
2.735.074, co w porównaniu z sierpniem, kiedy 
to eksport wyraził się cyfrą 346.436 kg., war­
tości zł. 2.362.066 wykazuje wzrost wywozu 
373 tysiące złotych. 

Jeżeli chodzi o kierunki tego eksportu — 
na pierwszem miejscu pod względem wartości 
wywiezionych towarów stała Anglja, na drugiem 
zaś Niemcy, co jest bardzo charakterystyczne, 
dotąd bowiem Niemcy były słabymi odbiorcami 
artykułów włókienniczych. 

Roboty inwestycy jne 
ugoterminowego 
mentów, przemawiających za otwar­
ciem emisji listów zastawnych. A więc 
"śfer'yltp̂ ńj5śixe„, wskazują! f&:fc$fóxst'nfe 
k s z t a ł t o w a n i e s i e k u r s ó w w i ę k s z o ś c i ą 
s t ó w z a s t a w n y c h , co ńietvlko obniża 
koszta takiego kredytu dla własności 
nieruchomej, ale wskazuje również na 
panująca na rynku p ł y n n o ś ć , a więc n a 
i s t n i e j ą c e p o m y ś l n e w a r u n k i d l a o t w a r ­
c i a e m i s j i . Za otwarciem emisji w chwi 
li obecnej przemawia — zdaniem sfer 
zainteresowanych — również fakt, że 
rozmiary ogólne listów zastawnych 
wszelkiego typu. zwłaszcza zaś listów 
miejskich znajdujących sie w obiegu,.są 
n i e z m i e r n i e m a ł e , k i l k a k r o t n i e n i ż s z e o d 
e m l s y j w l a t a c h p r z e d w o j e n n y c h . 

Z punktu widzenia ogólnej sytuacii 
na naszvm rynku pieniężnym otwarcie 
emisji listów, podkreślają właściciele 
domów, nietylko nie zawiera momen­
tów ujemnych i nie może wywołać po­
gorszenia się sytuacji na tvm rynku, 
lecz wprost przeciwnie może sie przy­
czynić d o p e w n e g o u z d r o w i e n i a s y t u a ­
cj i w o m a w i a n e j d z i e d z i n i e . Obawom, 
że ponowne otwarcie emisii listów mo­
że pogorszyć płynność na rvnkn moźf-
n a p r z e c i w d z i a ł a ć p r z e z u s t a l e n i e z g ó -
r y i o g r a n i c z e n i e r o z m i a r ó w n o w e j e m l 
sjl. Z drugiej zaś strony otwarcie dla 
potrzeb kredytowych własności nieru­
chomej nowych źródeł kredytowych 
z m n i e j s z y w p e w n y m s t o p n i u D o p y t n a 
k r e d y t k r ó t k o t e r m i n o w y , z k t ó r e g o 
w ł a ś c i c i e l e d o m ó w n o l e n s v o l e n s z m u ­
s z e n i b y l i k o r z y s t a ć , I p r z y c z y n i s ię 
s k o l e i d o o d p r ę ż e n i a s y t u a c i i n a r y n k u 
k r e d y t u k r ó t k o t e r m i n o w e g o , ułatwiając 
k o r z y s t a n i e z t e g o k r e d y t u d l a o p e r a -
c y j , z w i ą z a n y c h z p r o d u k o l a 1 w y m i a ­
n a , k t ó r e w ł a ś n i e są n a s t a w i o n e n a k o ­
r z y s t a n i e t t a k i c h a n i e i n n y c h f o r m 
k r e d y t u . 

ręcznej roboty 
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Giełda pieniężna 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała mocniejsza, przy obrotach zwięk­
szonych. Notowano: Berlin 213 .50 ( + 2 0 ) , Bel­
gia 123.60, Gdańsk 172,72 ( - 3 ) , Holandia 358.80 
( + 5 ) , Kopenhaga 115.30 ( + 3 0 ) Londyn -25.82, 
Nowy Jork 5.24,25, Nowy Jork — kabel 5.24,75 
( — 7 ) , Paryż 34 .90 ( + pół), Praga 22 .10 Sztok­
holm 133.20 ( + 2 0 ) , Szwajcaria 172.67 ( + 4 ) , 
Włochy 45 .33 ( — 2 ) . W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 190 ( — 1 2 5 ) , szyling austriac­
ki 99 ( — 2 5 ) . korona czeska 21.64 ( — 2 ) , frank 
francuski 34 .87 , frank szwajcarski 172.50, liry 
włoskie 46 ( + 2 5 ) , funt angielski 25.79, dolar 
5.23,50. rubel złoty 4 .58 ,50 , dolar zloty 8 , 9 1 , ru­
bel srebrny 1.52 bilon 0.70. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5.21 ( + 1 ) . 

AKCJE. Na rynku akcyjnym było dość zna 
czne ożywienie zwłaszcza w dziale akcyj me­
talurgicznych, przy tendencji naogól dość moc­
nej. Większych obrotów dokonano akcjami 
Banku Polskiego i metalurgicznemu Notowano: 
Bank Polski 9 5 . 7 5 - 9 5 . 5 0 — 9 5 . 7 5 ( — 2 5 ) , Węgiel 
12.50 ( - 6 5 ) , Lilpopy 1 1 — 1 1 . 2 5 — 1 1 20 ( + 2 5 ) , 
Modrzejów 3 . 8 0 — 3 . . 0 ( — 1 0 ) Ostrowieckie 20 .80 
— 21 .35 ( + 1 0 ) , Parowozy 7 .05, Starachowice 
14—13-.90 ( + 10 ) , Haberbusch 34 .25 ( + 2 5 ) . — 
Tran/akcje dokonane a nienotowane: Siła i 
Światło 18 50, Zgierz 6.10, Łazy 0.35. Firley 1,30 
Cegielski 1 1 , Żyrardów 22 .50 , Rudzki 3, Nobel 
4 . 7 5 . : Zieleniewski 10. 

P a p i e r y p r o c e n t o w e . Dla papierów 
procentowych tendencja była bardzo mocna, 
przy większych obrotach 7 proc. stabilizacyjną 
i 5 proc. listami m. Warszawy 1933 r. Notowa­
no: 3 proc. budowlaną 48 ( + 15) , 4 proc. dola­
rowa 54 ( + 2 5 ) , 4 proc. inwestycyjna M 8 ( — 2 5 ) 
serjowa 121.50 ( + 5 0 ) , 5 proc. konwersyjna 68 
— 6 8 . 5 0 ( + 6 0 ) , 6 proc. dolarowa 7 4 . 2 5 . 7 proc. 
stabilizacyjna 7 8 — 7 8 . 3 8 ( + 5 0 ) , odcinki po 500 
dolarów 7 8 . 3 8 - i 7 8 . 5 0 , 8 proc. obligacje budowla 
ne B. O. K. I emisja 93 , 4 proc ziemskie 47 .25 , 
4 Ipółproc. ziemskie 5 4 . 5 0 — 5 5 . 2 5 — 5 5 ( — 2 5 ) . 7 
proc. ziemskie dolarowe 5 0 — 4 9 . 7 5 ( — 1 2 5 ) , 4 i 
pół proc. Warszawy 68 ( + 3 8 ) , 5 proc. Warsza 
wy nowe 6 3 — 6 3 . 7 5 ( + 7 5 ) , 5 proc. Łodzi nowe 
5 4 . 7 5 — 5 5 . Tranzakcje dokonane a nienotowane 
7 proc. stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 
79.50, 8 proc. dillonowska 8 6 — 8 6 . 1 3 , 5 proc. i 
Warszawy odcinki po 500 złotych 74. drobne — | 
7 6 , 3 proc. państwowa renta ziemska odcinki 
po 1000 zło(ych 72.75, 5 proc. Piotrkowa nowe 
51 25 , i proc. Warszawy 8 i 9 emisja 61.50 
( + 2 5 ) , 7 proc. śląska 6 7 . 7 5 - 6 8 . 2 5 . za 7 proc.' 
warszawską chciano płacić 66 . 

Gie łda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5 .21 , kupno 
5.20, pożyczka budowlana 48.00 — 47.75, dola-
rówka 53.75 — 53.50, pożyczka stabilizacyjna 
78.00 — 77.50, pożyczka inwestycyjna 1 1 8 . 2 5 — 
118.C0, Bank Polski 95.00 — 94.50 . Tendencja 
u t r z y m a j ^ — - j . ^ 

FufftV3ke«r*f««f»nownie •fflifcrtfcftłf co wy­
raziło się obniżeniem cuny przez Bank Polski 
o 5 punktów do 25.63. Wahania kursu bankowe­
go niemal zupełnie nie wpływa na rynok pry­
watny, ;który od szeregu dni notuje funty na 
slaiym poziomie 25.80 w sprzedaży i 25 .70 w 
kupnie. 

Kurs dolarów nie uległ zmianie. Bank Pol­
ski płacił 5.20, 5.21 i 5.23 (czeki), prywatnie 
oddawano je po 5.22, płacono po 5.20. 

Na rynku papierów tendencja nadal moc. 
na, przyczem głównem zainteresowaniem cie­
szyły się 5 ptoc. L, Z. m. Łodzi z roku 1933 1 
pożyczka stabilizacyjna. Kurs pierwszych zamy­
kał się w granicach 55 .00 w żądaniu i 54.50 w 
płaceniu, kurs nożyczki wynosił 78.25 w sprze­
daży i 78,00 w kupnie. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-lowarowej notowano: żyto 16 .00—16.75 , 
pszenica 10.0()—19.50, jęczmień browarowy 19.50 
— 2 0 . 5 0 , jęczmień przemiałowy 17 .00—17 .25 , 
owies jednolity 16 .50—17,00 , mąka żytnia l) 
2 2 . 0 0 — " 3 P 0 , mąka żytnią 2 ) 2 3 . 0 0 — 2 4 . 0 0 , mąka 
tszenna 29.C0—31.001 otręby żytnie 9 .25—9.75 , 
ctręby pszenne 9 .?5—9.75 , otręby pszenne gru­
be 9 . 75—10 .50 , ' rzepak 39 .00—41 .00 , groch Vik-
toria 45 .O0—50.00 , ziemniaki jadalne 3 .0—3.50 , 
makuch lniany 19 .50—20.50 , makuch rzepako­
wy J4 .?1—15.50 , mak oiehieaki. 4 1 . 0 0 — 4 6 4 . 0 0 , 
cwios zbierany 15 .50—16.00 . — Usposobienie 
ogólne spokojne. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u 
Do wydziału handlowego sądu okręgowego 

. Łodzi wpłynęła sprawa Franciszka Łykow­
skiego przeciwko Sp. z ogr. odp. Wykończalnia 
i Farbiarnia Nowe-Kokicie, Pabianicka 49. Ły-
, • . t , . 1 li A 1 \ i t 
koweki, będąc wspólnikiem i członkiem zarzą­
du tej spółki domaga się uznania za nieważne 
i uchylenia uchwal, powziętych na nadzwyczaj-
nem zgromadzeniu wspólników tej firmy w dniu 
20 września b. r., na którem mimo sprzeciwu 
Łykowskiego uchwalono likwidację spółki i za­
mianowano likwidatora, obciążając spółkę zby-
lecznemi kosztami. 

Jedynem dążeniem tych, którzy doprowa­
dzili do powyższych uchwał, było zamknięcie 
fabryki Nowe-Rokicie i zniszczenie tej firmy, 
aby tem łatwiej i bezpieczniej prowadzić swoje 
konkurencyjne przedsiębiorstwo. 

Sprawę powyższą rozpoznawał na ostatniem 
posiedzeniu niejawnem wydział handlowy są­
du okręgowego w Łodzi i uznając słuszność żą­
dań Łykowskiego, postanowił wstrzymać wyko­
nanie powziętych uchwał odnośnie likwidacji 
oraz czynności likwidatora do czasu rozpozna­
nia sprawy merytorycznie, co nastąpi w dniach 
najbliższych. 

. :ie w s n u . . . . czasie zawarty został 
związek wierzycieli, okazało się, że dalsze 
likwidacje wierzytelności pociągną za sobą 
znaczne koszta, a należności dłużników na 
rzecz masy są bądź nieściągalne, bądź też spor­
ne. Z tego też powodu zarząd masy zwrócił się 
do sądu o zaniechanie dalszego postępowania 

adłości oraz przekazanie znaj-
asie masy 3.598 zł. i 6 proc. 
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i o umorzenie' upadłości oraz przekazań 
dujących się w kasie masy 3.598 zl 1 6 pr . 
ob igacii m. Łodzi na sumę 3.500. mk. Skarbów. 

należności z tytułu po-
Państwa na pokrycie 
datku przemysłowego. 

Sąd przychylił się do żądania zarządu ma­
sy i upadłość umorzył. 

W sprawie upadłości „Pracownia obuwia 
Bolesława Rajkowskiego", Główna Nr. 37. za­
twierdzony został układ, zawarty między wie­
rzycielami masy a upadłym Rajkowskim w dniu 
14 września b. r. 

W myśl warunków układu wierzyciele ma-
jr( otrzymać 30 procent swych należności, z cze­
go 15 proc. niezwłocznie po uprawomocnieniu 
się układu, a więc jeszcze w ciągu b. m., o ile 

» , .nikt z wierzycieli nie zaskarży układu do sądu 
w „ . .*, _ [apelacyjnego, zaś 15 proc. w dwóch ratach pół 
w sprawie upadłości firmy „Abram Brom-1 rocznych, licząc od zapła aty pierwszej Taty. 

NOTOWANIA BAWEŁNY c 
z dnia 15-go października 1934 *• j »JQ[ 

NOWY JORK. Loco, 12.50 - P ^ J naa 

12.17, listopad 12.22, grudzień ,„...-
czeń 12.31, luty 12.34, marzec 12.38--*'' Ą 
cień 12.41, maj 12.44, 
12.48 (z zastrzeżeniem). 

czerwiec 
i (l zasirzezenienij. iJ.iweu^i 
NOWY ORLEAN. Loco 1 2 . 6 1 , , P ^ ^ k l c , 

-odzj 8 ( 

t e a t r ó w 

12-21, grudzień 12.31, styczeń 12.H 
12.41, maj 1247, lipiec 12.50. . łCodzj § 

LIVERPOOL. Loco 6.91, październi* .» 
listopad 6.64,jrudzień 6.63.J styczeń M A r 0 W £ J 

mu 
iSob 

6.59, marzec 6.58, kwiecień 6-57, maj 
wiec 6.54, lipiec 6.53, sierpień 6.49, 
6.46, październik 6.43, 

EGIPSKA. Loco 8,06, październik , 
pad 7.80, grudzień 7.82, styczeń 7.85, < i . u ° l n O \ * 
7.91, maj 7.95, lipiec 8.00. ,. f rZe 2 ; 

UPPER. Loco 7.02, październik 6.96. J 'Wt'h S l 

nad 6.95, grudzień 6,98, styczeń 6.98, * ł » sio n a 

7.02, maj 7.05, Upiec 7.08. tltąd 
BREMA. Loco 14.35, grudzień 14.0*. W , ^ 

, marzee 14.31, maj 14.43, Hp' e (; 1 y 

i-I 

12.35, luty 12.49, kwiecień 12.46, czerwiec r 

W, 

s i n i w sadzie lo s 
ALEKSANDRJA. Satokelaridis. ^IftieeWUc, 

14.13, styczeń 14.28, marzec 14.32, m ' A łp . ? 
ASHMOUNI: . pazdziermk 12.39, ( ^ J ^ met 

kgle w 
X* not Ifenlon Igwj 

8 re 
D r a m a t y c z n a scena na sali r o z p r a w , podczas procesu o n a d u ź y C ą j e 

na t e r e n i e m a j ą t k u . - N i e z w y k ł a zbrodoia przymusowego zarząo 
- ' • strzał, raniąc p. U- w pol iczek..»j™ eP«: 

a I * I_ . . I N I 

Rzeszów, 16 paźd?ierr.i.ka. W pewnej chwili podczas toczącej 
:ala sądu grodzkiego w Tyczynie 

l'y!a widownią niezwykłego z ijścia. 
O d ^ w a ł n się f j z p r i m i urz.-ciw by-

lonn zarządcy or»ymu*»-4-emu dóhr| stąpiła między 
p. Witolda Uznańskiego, p. Adolfowi' słów. 
Dobijaszowi, któremu p. LT. zarzucał W stanie silnego podniecenia p. D., 
nieprawidłowe prowadzenie ksiąg i po 82-letnl staruszek dobył rewolweru 1 

- i ~~l. . ,„l! ,„ , 

się rozprawy wyszedł z sali sędzia 
wraz z protokulantem. W momencie, 
gdy strony pozostały same na sali na-

nimi ostra wymiana 

p e ł i f i e n l e n a d u ż y ć . mierząc w stronę przeciwnika dał 

WIEŚCI SPORTOWE 
tfOOGGOO 

Spotkanie piłkarskie 
Ł.K.S.—Union Touring 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
i&ną b,ojsku,ŁKS-u ciekawy mecz piJ-

.;arsk'f między ligowym ŁKS-eni a Uńioń 
ITouringiemO'nagrodę- przechodnią..ufun­
dowaną przez „kibiców" obu klubów. 
Nagroda ta przedstawia wartościowy 
puhar, który przejdzie na własność klu­
bu, który pierwszy odniesie dwa zwy­
cięstwa (niekoniecznie kolejno), spotka­
nia będą rozgrywane systemem mi­
strzowskim, przyczem następny mecz 
odbędzie się w roku przyszłym. 

A k t u a l i a 
Kierownictwo sekcji bokserskiej IKP 

ustaliło następujący skład drużyny na 
piątkowy mecz z Hakoahem o mistrzo­
stwo okręgu: Gluba, Spodenkiewlcz, 
Leszczyński, Taborek, Durkowski, 
Chmielewski, Wurm, Krenc. 

Gry sportowe o mistrzostwo okręgu 
wyznaczone na ubiegłą sobotę i nie' 
dzielę nie mogły się odbyć wskutek u 
lewnego deszczu. 

Znany polski pięściarz zawodowy z 
Francji Pol-Jut (Jutkowiak) po dwuty­
godniowym pobycie w Łodzi, gdzie tre 
nował Stibbego. udał się do-Warszawy 

Najbliższym meczem ligowym w Ło­
dzi będzie mecz ŁKS-u z krakowską 
Wisłą, w niedziele 28 b. m. 

Polska prowadzi 
w rozgrywkach o puhar Europy 

środkowe! 
Punktacją rrozgrywek bokserskich o 

puhar środków o-europejśki przedstawia 
się obeciiie^jak^rraśtępujef 1) Polska 3 
mecze, 4 pkt. st. zwyc. 27:21, 2) Węgry 
3 mecze 4 pkt. st. zwyc. 26:22, 3) Niem­
cy 1 mecz 2 pkt. st. zwyc. 13:3 (nad 
Węgrami), 4) Czechosłowacja 2 mecze 
2 pkt. st. zw. 16:16, 5) Austrja 3 mecze 
0 p'kt. st. zwyc. 14.34. 

Włochy jeszcze nie walczyły. Na­
stępny mecz o puhar środkowo-europej-
ski Polska rozegra z Węgrami, dn. 10 
lutego 1935 r. 

Niemieccy bokserzy na mecz 
z Polska 

Reprezentacja pięściarska Niemiec 
na mecz z Polska, który odbędzie się 23 
listopada w Essen, wystąpić ma w na­
stępującym składzie: waga musza: Rep-
silber, w. kog.: Miner, w. piórkowa: K E I -
stner, w. lekka: Schmedes, w. półśred-
nia: Campe, waga średnia: Schmitzin-
ger, waga półciężka: Ptirsch, waga cięż­
k a — Ećkstein. Poprzednio Niemcy w 
tym samym składzie walczą 26 b. m. z 
Czechosłowacją w Pradze. 

przeszyła policzek nawylot. 
P. Witold Uznański jest w ł a ś c i ^ p r 

lem dóbr tyczyńskich, które !"i$zym 
przed wojną. Z ramienia jego wi c ' 
cieli został p. Dobijasz w r. 1927 «[f> ubiei 
nbwany zarządcą przymusowym ' \ [ 7 ^ 0 

wyższych dóbr. ul^sn 
Naskutek zarzutów p. U., j a k o w i akc 

D. prowadził nieprawidłowo ksi | 
złożył p. D. w r. 1932 swój urząd 
musowego zarządcy. 

P. Uznański wniósł skaree do 
z żądaniem przedłożenia przez P-. 
bijasza książek i rachunków. AU" 
cja odbyła się w dniu dzisiejszymi 
czas której rozegrał się krwawy 
mat. 

Rannego p. Uznańskiego 
ziono niezwłocznie do prywatnej 
nicy D-ra Hinzego w Rzeszowie^ 
sprawcę tego zajścia p. Dobijasz* 
prowadził komendant policji w Tj< 
nie do Rzeszowa i przekazał do df 
zycji władz sądowych. 

Nadmienić przytem wypada.*. 
Dobijasz, 82-letni staruszek, bvł ^J 
dniu ub. r. bohaterem głośnego p(°i 
o usiłowanie zabójtswa swego zlec 

Ze względu na tło sprawy jak 
jej bohatera p. Dobijasza, którv 1 

nadradca leśniczy cieszy się w n^5, 
mieście dużą popularnością, budź'' 
niezwykłą sensację. ^ * H * < 

Mu ni 
•sobnt 
<iy ul. 

Nn S< 
JOwat ( 
>eh o 
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'tych 

SALA FILHARMONJI, tol. 213-84. 
WIELKA ZNIŻKA CEN. Dziś w środę <\ 

9.15 wielkie przedstawienie popularne• v 
nach znacznie zniżonych na cały PARTE1* 

NA BALKON 50 ST. 
Występy zespołu ,.DI klisze Bandc" 1 

łem słynnych artystów scen żydowskich " 
bojowych programach: ( ) 

„ T a n c t I d e ł e c h T a n c * 
I „ D i W e l t S z o k e l t Z y c \ 

8'fl 

las 
w* w 

feN,< 
U 

20 szlagierowych numerów petnyc" w^br, 
noścl, humoru, satyry społeczno - P°1 |jj''"ów 
muzyki 1 piosenek osnutych na moty w a ^ p 
dowskich. Jff^ C z . o 

R e r e n ^ i e kinowp 

W i o s e n n a P a r a d a 
( „ E u r o p a " ) 

Prądy monarchiczne, które aktu­
alnie są dosyć znaczne, zrodziły „Wio­
senną Paradę". Na wiedeńską premje-
rę przybyli osobiście przedstawiciele 
Habsburgów z arcyksięciem Eugenju-
szem na czele, i ci wszyscy, którzy zwią 
zani są z tradycjami cesarskierai — i w 
restytucji cesarstwa widzą bezpośrednie 
korzyści materjalne. Gdy cesarz Franz-
Josef ukazywał się na ekranie — choć 
stanowił jedynie nieudolną karykaturę 
swego oryginału — aplauz na widowni 
był wielki. 

Ale nietylko arcyksiążę Eugenjusz, 
inspirowany przez swych hitlerowskich 
mocodawców,. pratfnie zmian w Austrji. 
Również sfery drobnomieszczańskie win, 
żą z ewentualnym powrotem monarchji 
pewne nadziejki. Dlatego zapełniają one 

M a s k a r a d a 
(„Casino") 

widownie kin. I to nietylko w ziemiach guje na wyróżnienie. „Mała kobietka" 
c. i k. cesarstwa ale wszędzie. Bo w Franciszka Gaal jest miła, żywa, inteli-
drobnomieszczaństwie całego świata gentna. 
tkwi głęboko jeszcze zakorzeniona tęs­
knota za „dawnemi, dobremi czasami". 

Podstawą „Wiosennej Parady" jest 
zabawna anegdota o dziewczynie (Fran­
ciszka Gaal). która dla ratowania swego 
kawalera dobosza w armji, ośmiela się 
interwenjować u samego cesarza. Inter-
wenjuje przy po.mocy listu, przesłanego 
w bułce — solance... Awantura i — 
szczęśliwe rozwiązanie według klasycz­
nych wzorów operetkowych. 

(Że „solanki" odgrywały dużą rolą w 
żvciu orzedwojennego Wiednia — tego 
dowodzi fakt, przypomniany niedawno 
w jednem z pism, że wstępny artykuł 
„Neus Wiener Journal" bvł poświęcony 
pewnego dnia solankom). Reżyserja (Ge­
ra Bolvary) tego błahogo, ale znamien­
nego filmu jest z * ! c d w i r t noprawna, sce-
narjnsz (słynny MnriRchka) nrzeciętny, 
rrt'i7"l'n (Robert Orobi) — rlitto, — a 
ty lko gra bol ia l :>k i rzeczywiście zasłu-

prasowej pasują go na nowego [rfeem 
Claira. W rzeczywistości WilW. ,J«at; 
nie dorasta do pięt Rene Clairów"'' i^o W i 

odtwórczyni naiwnej dziewczyny Jy| j j n 

rasta do pięt Elżbiecie Bergner, a ^ l^e, j 
Wohlbriick stanowczo nie P r Z ^ | r i ' n ^ 3 ' 
John Barrymore'a — więc też J lj|<Jefi 

któr»K\rn 

• j J. I • I I X daleko do „Dachów Paryża", c l " 
Jeszcze ieden film wiedeński, który ; o n a " y 

zrodził się niewątpliwie na tem samem ( 

tle, co poprzedni. Tylko tutaj bohate­
rem jest nie „lud" i wojsko, a sfery koł­
tuńskiej inteligencji. 

Pikantny ten skandal na tle zakła­
manej obyczajowości spreparowany jest 
fachowo. Reżyser zespolił w tym filmie 
wszystkie elementy, które stanowią o 
powodzeniu: sensacja, sentyment, rewol 
wer, dużo dekoracyj, toalet (bardzo a-
trakcyjnych), patetyczna opera, dućo 
muzyczki z każdego kompozytora po-
trochu — no, i chwyty reżyserskie pseu 
do-nowatorskie. 

Reżyser wykazuje pewne ambicje ar­
tystyczne — to też szefowie reklamy 

I „Wiosenna Parada" i . .Mas^ j ^ L 

wskazują na duży rozmach &ft 

kinematografii wiedeńskiej, kto» S ^ 
wieloletnim wegetacyjnym okres^ j«ki( ^ 
łych, tanich filmów, robionych 
dekoracjach i z amatorskiem) „ % ' I 
przewekslowała się na p r o d u k d ^ ^ K"! 
żej skali. Jest to niewątpliwie / V 
sytuacji w Niemczech, gdzie 
zdławiony, a co przedniejsi , ^ ^ . 6 N 
reżyserscy, techniczni i org 
zasilili kul turę f i lmową i n n Y ^ 1 ^ 
między innemi w dużym st°P 
strjL 

» 0 
S l Oli' 
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n a atak serca w Rydze 99 L U A " 

1434 "Str 11 

lkfCzorai
 z m a r ł w R v d z e - wskutek 

ok, , e r C a słynny artysta rosyjski — i 
p a * 5E tenor Leonid Sobinow, którego j 
J. fptpliwle pamięta starsze pokolenie 

,iV ł, z i Sobinow przed wojną byl arty 
f ratrów cesarskich, po rewolucji zaś 

Dziś i dni następnych 
Początek o K. 4-ei 

Dalszy ciąg 
i zakończenie 
filmu „Nędz­

nicy" p. t. Paryż w o g n i u 
ernu 

6.6 • . 
6 56,1 1 " O w a l 

*rf*łJa|v a w e u s , u s i sowietom, Które 
(Nro" 1 0 t y t u ' n o n o r o w y -artysty lu-7.78 

tĄ 

mil 

Sob l n ° w chorował ostatnio na serce 
r : i rze zabronili mu występować na 

6,o6, U^ch scenicznych. Z tego względu 
na kurację do Marienbadu, a 

l i n 4 } t ą d w yjechal do Italji. Czul się tak 
.'lec 1 7 , a , e. że gdy w drodze powrotnej 

Li» t (Li d z i ' w Berlinie słynnego lekarza 
m»i 1 ""eckiego Waltera, ten oświadczył 

gruj « niebawem będzie mógt znów 
wieeTjiWać ludzi swym-śpiewem. 

SaKle w Rydze, w drodze do Mos-
| * nocy zmarł. Wszelka pomoc by 
1 tłlona. Zwłoki jego przewieziono 

wy. (r) 

GRAND-KINO 
O s t a t n i e dni' Pocz. o g, 4 po pol-
lll-el t y d z i e ń rekordowego powodzenia 

H A R R Y B A U R , 
JOSSELIME GREL 
i C H A R L E S V A N E L 
S A D i ' K u G h A M Y — Ceny miejsc 
do «. n m. 30 zniżone. — Bilety 

ulgowe ważnp. 

DZIEWCZYNA • [ery mmi 
D z l ś p r z e b o ' o w a k o m e d J a 

Narutowicza 20. W i o s e n n a p a r a d a 
z Franciszką OAAL 
niezapomniana CSlBl) 

w r, pł, 
Pocz. O |[i 4 po poł. 

EHBflGBOB 

N r 

ży reporter zanotował... 
r R O * i l i '? d ą c 'ramwajem kolei podjazdowej na 
J " J j ' c l ! wagonu, uderzył ~ ł ~ — - -»• - ' -
tek. ' ^Przy tomnym 

vvm 

jakob 

rząd 

e do 
ez P 
. AU 
szyitii 
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aide mar Wentler, zam. przy ul. Smoczej 

Straszna m a r t y r o l o g j a nieszczęśl iwego dz iecka , wydanego na pa­
stwę zbrodnicze j kob ie ty . — Wyrzucone na podwórze w chłodną 

noc jes ienną , znalazło p r z y t u ł e k w... psiej budzie 

Z w y r o d n i a ł a wieśniaczka skazana na 10 lat więzienia 
głowa o slup, 1 w 

przewieziony został do 

„ i i ° m u Przy ul. Lelewela 5,«marł nagle w dniu 
re "Iszym dozorca 35-letni Henryk Kutner, 
o wie' V 
1927 I f | V ubiegłej w suszarni firmy Tadeusz Zlo-

Przy ul. 11-go Listopada. 192 wskutek Ł. i'i7.y ui. 11-go Listopada. 192 
™rnego rozgrzania rur. wybuch! pożar, 

uMslł drugi oddział straży ogniowej po 
''i akcil. Straty sa dość znaczne. 

* 
Nu na Stokach napadnięty został przez 
Mobnlków Szczepan Rosiak, dorożkarz, 
ty ul. Włodzimierskiej 28. Przechodnie 
ky Rosiaka ciężko rannego, wezwali po-; 

fcin Serafiński zam. przy ul. Zawiszy 13, 
{"wał o kradzieży biżuterii wartości tysla-
tych oraz 700 złotych w gotówce. j°nl Blałobrzeskl zam. przy Al. 1 Maja 37, 

prZ^J|0,° kradzieży pięciu garniturów wartości 
' . . , . . . . . 

wic. JHe»»«»e»»»«e»»ee»»»o«»»»»« 
ijaSZ3t L ^ y s e y p o w t a r z a j ą t o s a m o : | 
w TĄ N a * o b e j r z e ć f i lm 
do d j f 

Wilno, 9 października. 
Aleksander Dawidowicz, mieszka-

niec wsi Taniewicze, pow. Szczuczyń-
skiego, po śmierci żony, która zmarła 
podczas połogu, pozostawiając troje nie 
letnich sierot, ożenił się wkrótcem cza­
sie poraź drugi z 27 letnią Anną Dawido 
wiczówną. Para małżonków pod wzglę­
dem charakterów była idealnie dobrana. 

Obydwoje słynęli w całej wsi z niez 
wykłego okrucieństwa i awanturrnicze 
go usposobienia. 

Dzieci Dawidowicza przechodziły pra 
wdziwą gehennę. Niedokarmione, brud­
ne i nawpól nagie wlokły się po całej 
wiosce, jak bezpańskie psy. Po krótkiem 
pożyciu ze swym małżonkiem Anna Da 
widowiczowa pochowała jednego synka 
z pierwszej żony. 

Po kilku tygodniach zmarło drugie 

tnei 
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213-84. 
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ilarno ri 
•ARTE" 

Raszów Hazowieckf. 
Pa 
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' 0 z yl i sprawozdanie z kongresu, iakl sie 
^ * Łodzi w dniach 30 ub. m. i 1 b. m. 
^,TNICY T. F. S. J. NA POWODZIAN. 

hlLKcia Tomaszowskiej Fabryki Sztuczne-
p ! t u

a b i u przesłała do dyspozycji lokalnego 
,, d | [atę miesięczną w wysokości zł. 

slnycn y| «ębraną przez robotników fizycznych i 
- P°'"# I4' l l t 6w biurowvch tel fabrvkl. 
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MASKARADA" | 
l a m i n o 

Początek o godz. 4-e] 

cko znalazło posłanie w psiej budzie. 
Janek, jak opowiadają mieszkańcy 

wsi, był stale głodny i obdarty, Litując 
się nad nim sąsiedzi, karmili go, ratując 
go od głodowej śmierci. Bojąc się rodzi­
ców, Janek do późnego wieczora przeby 
wał poza domem, a czasami nawet i do 
późnej nocy. Każde zetknięcie się z ro­
dzicami oznaczało dla niego okrutne tor 
tury. 

Pewnego dnia Aleksander Dawido­
wicz, począł się zgłaszać do wszystkich 
sąsiadów, informując się o miejsce poby 
tu Janka. Jeden z sąsiadów, zdziwiony 
niezwykłą troskliwością ojca, zapytał 

jgo o przyczynę, Dawidowicz wyjaśnił, 
że jest o chłopca niespokojny, gdyż dzle 
ciak przez cały dzień nic nie jadł. 

Dopiero następnego dnia o świcie 
przechodzący obok zabudowań Alek-

dz'ecko. Nagła śmierć dwuch chłopców sandra, Józef Dawidowicz, spostrzegł le 

WŁÓKNIARZY TOMASZOWSKICH, 
.^alu F. U. R.-a odbyło sie zebranie 

na którem pp. Kotarski, Kabała i 

obudziła pewne podejrzenia wśród mie 
szkańców wioski. 

Przy życiu pozostał jedynie jedenasto 
ęłnj, Janek,„Naturą,upośledziła chłopca 
tory był garbuskiem. Nieszczęśliwe 

dziecko,-wydań©'na> pastwę okrutnej ma 
cochy, maltretowane było w niesłycha­
ny sposób. Macocha w bestjalski sposób 
znęcała się nad kaleką, wymyślając co­
raz to nowe tortury. Zbrodnicza kobieta 
dolewała do gorących potraw zimnej 
wody, powodując w ten sposób chronicz 
ne zaburzenia żołądka. Podczas chłod­
nej nocy jesiennej ojciec — na rozkaz 
macochy wyrzucił garbuska na podwó­
rze. Dzięki wielkiej przyjaźni jaka pa­
nowała między Jankiem a Burkiem, 
psem łańcuchowym, nieszczęśliwe dzic 

żącą na śniegu fakąś czarną masę zbli 
żył się do niej skonstatował, że są to 
zwłoki nieszczęśliwego Janka — garbu 

ska. 
Przerażony tym widokiem Józef Dawido 
wicz pobiegł do swego krewnego. W 
mieszkaniu zastał Annę, która straszną 
wiadomość przyjęła obojętnie, zupełnie 
nie reagując. Sąsiedzi zwrócili się do po 
licji. 

Przeprowadzone dochodzenie policyj 
ne, a następnie i wizja lokalna stwier­
dziły niezbicie, iż Janek został uprzed­
nio ogłuszony iakiemś tępem narzędziem 
a następnie uduszony. Ustalono również 
że morderstwo dokonane było w miesz­
kaniu Aleksandra Dawidowicza, a na-
stępnic już trup porzucono na dworze. 

P o d b u r z e n i m i e s z k a ń c y w s i 
stawili opór sekwestratorowt. — Komunistycznych 

podżegaczy aresztowano 
Warszawa, 16 października. 

(PAT). Przed kilku dniami do wsi 
Rajsk. pow. bielskiego, przybył sekwe-

({;•" Pracownicy fizyczni i biurowi zloży-
' ofiar powodzi zł. 21.059.82, zaś sama 

20.000.— Razem więc T. F. S. J. 
,0 0 "a powodzian zł. 41.059.82. 
Vj?l°,BY ZAKAŹNE W TOMASZOWIE. 
Kin 2 d r o w i a Publicznego przy maglstra-
pJij> W a l w okresie od 1 października do 

Al i„nastepujące wypadki chorób zakaź-
hkt b l °nlcy (dyfteryt). 3 płonicy. 

yji^t d u r u D r z u s z n ? - g 0 ' 1 sruźHcy. 

c»i!!,ra o n rozmiarów epidemii. Zaznaczy-

. ."lM M II I t .,i A. 

z ilości wypadków tyfusu brzusz-

f. 

S*hr* W y P a <ików zachorowań na dyfteryt: 
' m lesiacu wydział zdrowia zanoto-

yrJadki, zaś obecnie — 19. 

f4L,N.OŚCI L. M. I K. W TOMASZOWIE. ^
k'•^(l 1 . " " V I L*i JI1. 

?.\vu^ Morskiej i Kolonialnej przystę 

lł*.Ha,„, k n<!lo wpływy na rzecz F. O. M. 
K l» i» e i s z a . by Tomaszów nie pozostał 
# i l ^ & l miastami. „ „ 

K. * n | a funduszów F. O. M. zarząd 
* liw • z w z a w najbliższym czasie „Czar-
• r i | ! h= r e J całkowity dochód przeka-

A*k 6NA M r z e c z o b r ° n y morskiej, 
f? ^ ' i l ( l o r r , n

V F T Y w TOMASZOWIE. 
fHh ^ zai * o b n ' żona została cena nafty. 
fliuV"e\Va*^"le 0 d miejscowości — jest 
4}\ ' v Do,„| ^arzaja sie na tern tle niepo-

^< °1 IU. ,L
 y sprzedawcami a konsu-

trr^^kujemy, że cena za litr wyno-

DYKTATOR - ANALFABETA. Historja świa­
ta zna awanturników którzy tworzyli epokę i z 
nizin społecznych umieli wspiąć sie. na szczyty 
sławy. Jednym z takich awanturników jest syn 
Meksyku, legendarny Pancho Vi l l a , bandyta, po­
wstaniec, podpalacz, gwałciciel, żołnierz rewo­
lucji i wreszcie — prezydent Meksyku. 

Fantastyc7iia karjcra tego niezwykłego dyk­
tatora - analfabety jest tematem najnowszego 
fascynującego superfilmu światowej wytwórni 
Metro Q. M. p. t. „VIVA VlLLA", który ukaże 
się wkrótce w ,,Qrand - Kinie". 

W roli Villi ujrzymy genialnego artystę ekra 
nu, WALLACE'a BEERY, który stwarza krea­
cję z krwi i kości, daiac bajeczny typ człowie­
ka pierwotnego o wybujałych instynktach i o 
nieokiełznanym temperamencie, człowieka nie-
uznającego żadnych pęt. żądnego wolności ta­
kiej, jakiej pragnie prawdziwie rasowy drapież 
nlk, Film „V1VA VILLA", zrealizowany z olbrzy 
mim rozmachem, pulsujący szalonem tempem, 
owiany żarem niepohamowanej namiętności 
stwarza niebywała całość jakiej nie widziała 
jeszcze Łódź. 

strator skarbowy po należności za zale­
gle podatki. Kilkadziesiąt osób spośród 
mieszkańców tej wsi podburzonych 
przez paru komunizującyeh agitatorów, 
nie dopuściło sekwestratora do wyko­
nywania czynności sekwestracyjnych. 

Ponowne prżtybycle sekwestratora 
w kilka dni późnie] spotkało sie z podo­
bnym nastrojem części ludności, która 
luż zgóry była przygotowana do sta­
wienia oporu, ukrywając przytem rze­
czy, magące ulec za'ecłu. 

Przybyły na miejsce organa policji 
państwowej, które rozproszyły tłum 
bez użycia broni. Spokój został niezwło­
cznie przywrócony. 

Przeprowadzone w związku z tern 
na miejscu dochodzenia ujawniły głów­
nych podżegaczy i sprawców zajść, któ 
rych w liczbie 8 z polecenia władz pro­
kuratorskich zatrzymano. Większość z 
pośród zatrzymanych, Jak sie okazuje, 
należy do komunistycznej partii Zacho­
dniej Białorusi, 

P A R C E L E B U D O W L A N E 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Śledztwo, stwierdziło, iż zbrodnię, 
popełniła Anna Dawidowiczowa. 

Sąd okr. na wyjazdowej sesji w Wi -
lejce powiatowej Aleksandra Dawidowi 
cza uniewinnił, zaś Annę Dawidowlczo 
wą skazał na 10 lat więzienia. Oskarżo­
nych bronił adw. Andrejew. 

przekona Panią, że 
jej cera jest świeżo 
i młoda, o delikatnym 
pastelowym odcie­
niu, a nadewszysłko 
równa i \rwa\a. Spra­
wia to delikatny, 
nieszkodliwy, dob-\ o c N 

MILOSNY FILM BEZ POCAŁUNKU... 
Trudno uwierzyć że w ostatnio zrealizowa­

nym filmie „Ich noce'.' bohaterowie w osobach 
Claudette COLBERT i CLARKA GABLE'a ani 
razu nie calulą się. 

Tern dziwniejszy wydaje się ten fakt, że 
film .,ICH NOCE" należy do rzędu miłosnych 
arcydzieł. 

Realizator FRANK CAPRA zdobył się na 
coś nowego, lepszego, niepowszedniego: dał 
przedewszystklem nadspodziewane zakończe­
nie, o którem nie śniło się zapewne Radnemu wi 
dzowi, no I wreszcie wspomniany pr7.ez nas 
brak... pocałunku. 

Dialogi filmu skrzą się od najprzedniejszego 
dowcipu. ,.ICH NOCE" zawierają duża ilość 
scen, o których mówić będzie cała Łódź. 

CLARK O.ABLE ma tym razem wymarzoną 
rolę. Ora zredukowanego dziennikarza, który 
nie traci jednak nadziel i poszukuje sensacyj na 
złość swemu naczelnemu redaktorowi i natra­
fia przypadkowo na drodze Miami (Floryda) 
— New Yoik na zbiegł;t przed ślubem ojcem i 
wystawnem życiem milionerkę, którą z praw­
dziwa maestria kreuje CLAUDETTE COLBERT 

„ICH NOCE" ukażą s!e wkrótce na ekranie 
kina „Europa". 
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GRUPOWE 
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i n d y w i d . do Pa les tyny 
o r g a n i z u j e 

POLSKO PALESTYŃSKA 
IZBA HANDLOWA 

oddział w 

Informacje 

Piotrkowska 

Damski • • M a f e E H B B 4V H M S 1 B B B ^ zawiadamia Sz, Klijentelę, 
•W ~1 S Snn WŚK bffial Ka^S Iż z dniem I b. 

t a K ł a a , . " — 3 l i i l v m l d ^ m został przeniesiony 
K r a W i e C k l • » ^ ^ ^ ™ ^ W^^m M W z śródmiejskiej 29 na ulicę 

Śródmiejską 
t e l . 1 5 5 - 2 8 

Poleca 
najnowsi' 

modele 

• • • • • • • •1 
D r . m e d . 

J . B E R L I N 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 

przeprowadz i ! się 
z ul. Karola 8 

na ul. Nawrot 
t e l . 2 2 4 - 5 2 

DR. 

Zofja Turynowa 
choroby dzieci 

A l . Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79> 

tel. 133-05. 
Przyjm. od 4—6 pp. » 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07. 

DR MED. 

U . P I K 
POWRÓCIŁ, 

Al. Kościuszki 27, tel.175-50 
CHOROBY NERWOWE. 

Spec. nerwice I cierpienia nerwowo-
seksualne. 

Godziny orzvieć 5—7-eI. 
Dr. 

H. RAKOWSKI 
(Chor. wewnętrzne) 

POWRÓCIŁ. 
I przeprowadził się z Zawadzkiej 8 

na ulicę 

TRAUGUTTA 5 
Tel. 137-34. 

Gabinet kosmetyki 

w. DR. MED. 

POWRÓCIŁ 

AL 1 Maia 21 
tclef. 108-65. 

przyjmuje od 4—6 pop. 
Doktór 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie 
dziele i święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

ZAKŁAD 

leczniczo-uiychOMCzii 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

— Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ -
w Łodzi, u l . P a b i a n i c k a 55. 

TEL. 188-03 
Zakład ma charakter szkoły — sana-
torjum. Mieści się w pięknej kom­
fortowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza. 
Psychoterapja. — Dla dzieci przy-
chodnich prowadzone są komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię­
cy zimowych zajęcia w tych komple­
tach będą odbywać się w centrum 

miasta. 
l eczn icze j 

i t o a l e t o w e j 

Dl. S. NEUNARK 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne I moczo-
plciowe. 

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wlecz, 

w niedziele | święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr* H e l l e r 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE. 
Traugutta 8, t e l . 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedz. i święta od 11—2 popoł. 
dla pań oddzielne poczekalnie. 

_d]a_ni_ezamożnych ceny lecznic. 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
SZKOŁA KOSMETYKI 

przy instytucie kosmetyki lekarskiej 

„ M I M A R " 
SIENKIEWICZA* 37, tel. 122-09 

(daw. Narutow.cza 9) 
przyjmuje zapisy na nowy kurs. 

Bezpłatnie programy i informacje w 
kancelarii szkoły od 12—1. 

p o w p ó c i l a 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. Tel. 127-99 
Usuwanie wszelkich dolektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przvlmuie od 10—2 1 4—8 wlecz 

D O K T Ó R 

KLINGER 
Itpec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—li rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Leopold Winnykamień 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 10—2 i 6—9 wiecz. 

Limanowskiego 119 
od 3—6 w lecznicy 

Piotrkowska 4 5 
Telefon 147-44. 

DOKTÓR 

DOROTA LEWY 
CHOROBY PŁUC 

(prześwietlenia Roentgenem 
na miejscu) 

przeprowadziła sie na ul. 
Narutowicza 30 

tel. 214-75. 
przyjmuje od 5—7 po poł. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m, 16, I I I p. 

C Posady 

POTRZEBNY podręczny 
ul. Przejazd Nr. 41. 

ABSOLWENTKA seminarium . 
niarskiego udziela lekcji Spęd*. | 
toda stosowania: dla niezdolny1-.' 

niedbanych i niechętnych d z i e , 
T_. nauki. Szybka i dobra poprą** 

stępach. Odpowiednie referenci* 
krawiecki. f o n 236-53. Ruta. 

MIESIĄC próbny bezpłatnie pracować 
będę w poważniejszej firmie, jako: 
magazynier, ekspedient, ajent - inka­
sent lub t. p. Pierwszorzędne referen­
cje. Łask. zgł. Ruda Pabianicka Ogro­
dowa 49, m. 2. 

Rozmaite 

Roi 

- KUPIE szafę biurową w dobry* 
BUCHALTER bilansista na stanowisku n j e - oferty z ceną sub „K. L. 
w Spółce Akcyjnej poszukuje zajęcia publiki 

wieczorowego. Zaprowadzenie ksiąg, 
sporządzanie bilansów oraz organiza- DROBNE ogolszenia 
cja księgowości. Łask. zgłoszenia sub 

„RePu 

„L. L. 1000 
pisma 

do Adm. niniejszego są najlepszym i najtańszym 
zetknięcia zainteresowanych 

STOLARZE ,wykonywuj acy skrzynki K'° chce: 1) znaleźć lokatora I" ' 
do radioodbiorników mogą otrzymać lokatora, 2) znaleźć mieszkaj 
zamówienia. Zgłaszać się ul. Zamen- pojedynczy pokój, 3) sprzedać 
hofa Nr. 3, godz. 10—11. chomość lub rzecz, 4) kupić •!* 

POSZUKUJE panienki do 2 let. i 4 let ". . 
dziewczynek na pół dnia (przed o b i u - w i e k o k a z y ) » ' e . 5) dostać pos** 
dem) Adres: Napiórkowskiego 49, m. wyszukać pracownika — niecn» 
17 1 piętro. da d-^ne ogłoszenie do ,.1?^ 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka. c D c r i A i i c T i «i „i A,*m 
Zakład fryzjerski Nawrot 47. , SPECJALISTA filcowania drz*' 

' kien prz.ed zimnem hermetyczi" 
POTRZEBNY pierwszorzędny damski cem przyjmuje zamówienia do jjjt 
pracownik do zakładu fryzjeiskiego.' miastowego wykonania. D z * 
H. Brauer, Cegielniana 8. 1173-57 

WYPRZEDA 
i Lokale 

DUŻY frontowy 2 okienny pokój do 
wynajęcia od zaraz. Wejście niekrę-
pujące. Wiadomość Pomorska 7. m.9. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner 
lwów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t d. 
w Kabinecie terapii fizykalne) 

Dr. POLAKA. Nawro< 7. Tel. 164-21 

DO WYNAJĘCIA duży słoneczny ume 
blowany pokój na 1-em piętrze, tele-

fon na miejscu. Piotrkowska 166, m. 3 
POKÓJ dwuokienny słoneczny z klat 
ki schodowej dla pana do oddania. Ze 
mińskiego 42. m. 6. 
W WILLI odnajmę słoneczny ciepły 

pokój umeblowany, 65 zł. Oglądać 
8_14 g . Gdańska 94 
DWUOKIENNY frontowy pokój ume 
blowany, 1-sze piętro, wszelkie wygc-
dy do wynajęcia. Kilińskiego 44, m. 5 

GABINET ROENTGENOLOGICZNY 

Dr. Carewicza 
PRZEŚWIETLANIE, ZDJĘCIA. 
ROENT GENOLECZN1CTWO. 

Zdjetia również w domu u chorego 
ul* Żwirki (Karola) 4 
Telefon 122-50, od godz.. 11—3 i 5—7.1 

Do akt Nr. Km. 1843 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go, Adam Jaroszyński 
zamieszkały w Łodzi przy ul. 11-go 
Listopada Nr. 17, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 23 paź­
dziernika 1934 r. o godz. 11 w Łodzi 
przy ulicy Zachodniej Nr. 39. odbę 
dz.ie się publiczna licytacja ruchomoś 
ci, a mianowicie kredensu, oszacowa 
nego na łączną sumę zł. 600, które mo 
żna oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej.ozna 
czonym. 

Łódź. dnia 24 września 1934 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami dla 1 lub 2 osób. albo 
małżeństwa. Piotrkowska 112, m. 6. 

I pokoje z kuchnia 
i wygodami w okolicach Narutowicza 

lub bocznic POSZUKIWANE. 
Oferty sub „P. P.'1 20—2 

DO WYNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe mie­
szkania z wszelkiemi wygodami, wln-
|da, w pierwszorzędnym domu, w cen­
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangeli­

cka 15 tel. 218-53. Administrator 
lOberlander 

D Y W A N Ó W maszynowych^ 
I c h o d n i k ó w 

p o cenach z n s c z n i e z n i ż o n y c h . „ 
DYWANY RĘCZNE po Z I . 50 .— za metr * 

W a r s z a w s k a F a b r y k a D y w a n ó w , 

D Y W A N s P . auc. « 
P I O T R K O W S K A &i 

I I 
D R Z E W K A 

r ó ż e , rośliny zimotrwałe, DaIJe 
poleca w wielkim wyborze 
J e r z y K o ł a c z k o w s k i 

SSK™ Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 241. 
T E L E F O N Nr . 2 2 2 - 0 0 . 
Kwiaty cięte i doniczkowe. — N a s i o n a . 

Ceny Jak w s z k ó ł k a c h . Cenniki na żądanie, 

O W O C O W E 
P A R K O W E 
K R Z E W Y 

DaIJe — G e o r g l n j e Zap 
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Nauka I wychowanie 
ZAWIADAMIAM S 7 . Pa»'&i,p 
w zakładzie fryzjerskim . ; '

l c 

voy" zostały znaczn'? zni*°
n ' 

fon 203-38. 

75 GROSZY LEKCJA języka francu­
skiego, udziela dyplomowana nauczy­
cielka z Paryża. Gramatyka, literatu­
ra, konwersacja. Specjalne ceny dla 
grup wieczorowych J. Salomonowicz 

Południowa 20. 31 

ŁADNY, frontowy pokój z wszelkiemi 
wygodami, telefonem z utrzymaniem 
lub bez do oddania. Telef. 114-39 od 
10 do 5 pp. 9 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co-
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol 

PRZEDSZKOLE A. Gajst, Ce?ielniana 
42, przyjmuje zapisy dzieci od 4-ch 
do 7-iu lat. Tudzież 15 ławek szkol 
nych do sprzedania. 

itr* 

ZAGINAŁ pies chart biały 
laty. Odprowadzić za v/V'^ 1 to*i s t ' 
nicm do dozorcy domu pr*i' 
-istopada 37-a. ^ 

ESTERZE Lemer skradziono<J[0A ^i; 
oraz książeczkę ośzczcdi'0 p 
K. O. Zastrzeżenie zrobione. u | 
za wynagrodzeniem: Slne e r 

ka Joselewicza 10 

niCc 

1« 
a Juscicwit&a I U . tm 

iDrzyJmuie cyklinowanie- " tW'\ 
froterowanie v:>z sprzątam 

CzvS7.czc.iie szyb 
Piotrkowska 44. teielo' 
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OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na Słuszne reklamacje będą Jwzftle^. % 
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nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne. 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Admmistracia nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie drui-'1

 j e 

ogłoszenia tej samej treści co „a 
Omyłki, któie Łasarinlcz»j nie z]?'fah\i.' 
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